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Co dalej?
Czyi nieasmidUł nikomu zabawka dzieci? Ma­

łoż to rasy zdarz* się, że dziecko wylezie n* 
**ó4 i cieesy się, j t  tak wiotkie urosło? Czyż 
jednak przezto dziecko przestaje być małem, 
wzyż, skoro złość potrzeba, to z zakłopotaniem 
Ûie rozgląda się ono dokoła, k-toby je s tego 

,stołu zdjął — bo samo, to potrafi się jedynie 
.rozbić. Goi podobnego czyni wstecznietwo nJtr i 
V « ,  reekeya. Chłop nieuświadomiony postaw# 
je  na stoto rz$du i reakcyi zdaje się, że to osa 
ma siłę, zdaje się jej, Łe ona. jest olhraymcra —< 
fcua niedołężne dziecko, czy — jak chcecie — 
^óchniała starowina.

Tryarci. Endek o-kierykali i piast owcy tryuis- 
tbję. Wygrali pnsy wyborach do Sejmu — wy- 
gnali w Sejmie. Do dzli nieuchwaloną konsty- 
tucya, którohy jasno określiła prawa i obowią*- 
A l obywatelskie mieszkańców polskiego pak' 
jjetwa, do dziś w tycio nie wprowadzono ani Je­
dnego prawa, skierowanego przeciw uprzywi­
lejowanym właścicielom czyto erielkiege kapi­
tału, c*y wielkich obssaaiw. Po staremu głów­
ny cłężsr podatku krwi 1 mienia zwalony vut 
herki pracującego ludu, po dawnemu dypioiau. 
eya. preywllejcna „wielmożnej" szlachty. Rządy 
jw rękach biurokracji, powodowanej ■wie!okr&- 
*nle modnymi wpływami wsteczników (endeko- 
tlerykato-piaatowoów). Uchwalono ustawy „ka­
gańcowe", eądy dorada*, stany wyjątkowe, cza- 
•® i też krormie się 28 „po oesarsku", zaprowtk- 
jfea się wszędzie policją państwowy Radzikow- 
eki założył jedną bonićaeraoyę Cbochoiwwekf, 
fcs. Oraczewski złoży ł w Poznański een dzrur t 
Aonfedsraoyę, by w imię Boga i  Ojccymy s 
jtweleraiOa bolsźradznra szerzyć rozkład w *>  
jcdi i derxxrga.ulzacyę czyli anarchię w państwie, 
jraskarstwo | kabantaratwo kwitnie w potwor­
nych rozmiarach. Lud psn&cujący gćsais fonnał- 
We s głodu i nędsy.

Nleskromn* pytóniei j®& długo tek będsls 
możoA raądtić i cswaa «tę to ekończyfl Dwu ml- 
=«i*trów> skasbu Eastewiwwy rachunki nodals 
Aę do dym ili. Taras ministrem skarbu uczony 

dr Ł m  Bftłrtriri. Poprzednicy tet byti
U W  W tom *  polttyaBnydh 1

prawe, i  mieli się znać na mwioo gospodarstwa 
knaj-owigo, czyli ekonomii społecznej czy poll- 
tyestnej.

Nieunikniona koniccznutć. Przed każdym mi­
nistrem skarbu staje da rozwiązania jedna i  ta 
sama sprawa, Jedno 1 to samo pytanie: esyim 
kosztem ma e&ę gospodarczo edfeadować pań­
stwo polskie.

Dwaj poprzedni ministrowie skarbu mieli aa 
celu raczej obronę wielkiego kapitału niż inte­
res szerokich rzesz pracującego ludu i interes 
państwa. Przymusowy ej pożyczki nie zaciągnęli, 
wysokiego opodatkowania dochodów wojennych 
nie zaprowadzali, o podatku postępowym od do­

chodów słyszeć nie chcieli, Jodnosi słowem 
hall się sięgpęó do kieooenl tych, którzy maję 
piealądse — rato be* wahania nakładali poda­
tki na ind pracujący, jak podatek od cukru, od 
nafty itp. środków, które lud musi dla utrzy­
mania swego nabywać.

Skutki tej gospodarki skarbowej były zawsze 
Jedne: pustka w kasie państwa 1 grożąca krajo­
w i nędza i katastrofa.

Wyici<j? ślepców — oto zdaje ałę nam nie naj­
gorsze określani* m, panujące stosunki nietyl- 
ko u mus, a głównie zagrań' cv. We Francy! dług 
państwowy do&sedl do potwornej sumy 200 ty­
sięcy milionów franków, na pokrycie samsgo 
procenta od tej sumy prasmaasnmo w budżecie 
francuskim 10 tysięcy milionów franków, csyli 
n® korony licząc — 33 tysięcy mlBendw korca, 
zatem 13 razy tyle, oo cały budżet Aaetryi w r, 
lS li. Skąd sio pokryw® te zawrotnej wy&skoóai 

( sumy procentów? Z nowych pożyczek. A kiedy 
nastąpi ostateczny obrachunek t normalny, iwy 
ozajny badżwt, oparty nie na pożyczkach, a na 
podatkach? W  Anglii nie j«rt tak b&rdao lepiej. 
W Niemczech gorzej. W  Italii n i« lepiej, jak 
we Francy! Pnzaazto nośłkHi naUionów. franków, 
czyli parseszhs 3 miliony milionów kwnoa (tyaięc 
razy tyle, co budżet Austryi z r. 191S) wydano 
na wojnę. Suma. ta jest dość sSną, ełodó wtelkę, 
by staaigaó ustrój gw&jx>daflX5zy aatej Earoyy. 

Naase domarcwói oibrzymy — oherł*ki ośłapł% 
nie chcę wichśeć tego rysu na et&rej budowla 
społecznej. bowiem Francy- płaei Ws ty i.
milieiów ta a n  procent® w Jodnyja rek® — ko­
mu T Kcytetiitftt® grubym. Ozem płód? C&r 
AoKnm jtenśsęidBmi, ktdnę fgocwaiaile w podnt
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k&ch spłaca lud, częściowo pieniędzmi, któro 
znowu na procent u tychże samych kapitali­
stów pożycza. Jaki tego koniec? Zobaczymy ju­
tro. Ono niedalekie.

Nowe złudzenia. Pokonano komunistyczne i 
socyalistyczne Węgry. Obalono rząd Rad, a po­
tem obalono rząd socyalistyczny, zaprowadzono 
rządy wojskowo-policyjne („silnej ręki"), rządy 
garstki wstecznictwa węgierskiego, oparte o ba­
gnety rumuńskie. Zato też Rumuni zażądali od 
Węgrów wydania połowy materyału kolejowe­
go, 000 automobilów, 30 procent wszelakiego 
bydła, 30 procent wszelakich maszyn gospodar­
skich, wydania wszystkich fabryk broni i amu- 
nicyi i wyekwipowania, jakiego potrzebować 
może armia, złożona z 300 tysięcy ludzi itd. Tę 
to zaproponowano sprawiedliwość w imię ładu 
t porządku. Za to też Węgrom narzucają króla. 
Obdarłszy zas naród węgierski ze czed i mająt­
ku narzucą mu pokój, który prawdopodobnie 
Węgrzy podpiszą — tak, jak podpisały go Niem­
cy, jak podpisuje Austina. Nałoży się też na 
Węgry również ogromne ciężary natury gospo­
darczej — tak jak to się stało gdzieindziej. Za­
tryumfuje ,,ład i porządek". Pytanie tylko na 
jak długo i który minister skarbu węgierski — 
generał czy inny „uczony", odkryje niewyczer­
paną studnię złotodajną, z której zamiast wody 
płynęłyby dukaty, potrzebne na pokrycie wy­
datków państwa, na utrzymanie państwa.

Marzenia wsteczników. Marzy się wsteczni­
kom naszym, śni się im sen. I oni już za przy­
kładem innych wielmoży na tronie polskim nu­
dzą jakiegoś władcę — króla. Śnią się im zioto- 
lite płaszcze, marzą gronostaje — a tymczasem 
lud pracujący nie ma gdzie głowy skłonić, bo 
piąty już role upływa, jak mu zawalono jego 
chatę, a do dziś mu jej nie odbudowano, a lud 
pracujący nie ma już, nie chleba powszedniego, 
a ziemniaka — chociaż Boga dzień w dzień rano 
i wieczorem o chleb prosi.

Najbliższa zima, oto godna zastanowienia 
sprawa. Co poczną setki tysięcy bezrobotnych 
ł  głodnych ludzi? Nie buduje się nowych ko­
palń węgla, chociaż to koniecznie potrzebne, 
nie puszcza się w ruch fabryk, chociaż to ko­
nieczne, nie daje się chłopom, ziemi, chociaż na 
to miliony czekają, jak na zbawienie. Dlaczego 
Się tego nie czyni? Zimą nie będzie pracy około 
obwałowania Wisły, czy budowy kanałów, czy 
regulacyi rzek, czy przy jakichkolwiek budo­
wach ziemnych. O miesiącu grudniu powinien 
pamiętać przedewszystkiem minister przemy­
słu i handlu, niemniej zaś minister robót pu­
blicznych i minister skarbu. Na ziimę nie powin­
no się tylko przygotować „maszynki" na mani­
festantów głodnych, obdartych i ginących z nę­
dzy — a powinno się znaleźć środki zaradcze, 
powinno się zaspokoić szerokie potrzeby ludo­
wy eh rsesz. Środki te wszystkim ćtebrze żarnoec

1) Obdzielenie biednych chłopów ziemią.
2) Natychmiastowa Jmdewa wielu kopalń 

węgła.
S) Uruet. śmienie przeaaysla.
Firzy czyjej pomocy, czyta kosztem? I&szteni

tych, co mają pieniądze, kosztem tych, co na 
wojnie tfosali do majątków, kosztem do dziś u- 
przywilejowanych w narodzie: możnowładztwa 
kapitalistycznego i obszarniczego.

Czy to zrobi i&ąd? Zobaczymy. Tego wymaga 
dobro państwa naszego. Klasa obszarnicza wy­
kazała swój indyferentyzm (obojętność) naro­
dowy za czas rozbiorów w całej pełni, klasa ka­
pitalistów — to przeważnie obcy naszej naro­
dowości finansowi potentaci. Żadne tu więc na­
rodowe względy ule przemawiają zatem, by in­
teresu tych wielmoży broniono nawet kosztem 
własnego państwa.

A jeśli stania się Inaczej? Ano Bracia Chłopil 
Nie pozostanie nam nic innego do powiedzenia, 
Jak: przeżyliśmy pańszczyznę, to przeżyjemy 
1 te parę dni. A skoro już dość piwa reakeya 
ąawarzy, gdy nie będzie żadnego wyjścia, wtedy 
marzenia jej znikną odrazu, tak, jak zjawy sen­
ne, gdy człek przetrze na, dobre oczy. Wtedy 
sami oni poproszą, by ich zjdętn z piedestału 
władzy i pójdą sobie na zieloną trawkę. Wła­
dzę zaś w  swoje ręce ujmie lud pracujący, bo 
on jeden może stać się źródłem nietylko woj­
skowej siły państwa, ale również jego siły go­
spodarczej, skarbowej, czy finansowej. Żeby lud 
podołał obowiązkom rządzenia całym krajem, 
to już dziś powinien się on tej sztuki uczyć, 
powinien się łączyć, organizować, stwarzać i 
prowadzić instytucye społeczne, brać jak naj- 
czynniejsizy udział w polityce, stworzyć wielką 
ludową prasę, wydobyć ze siebie na wierzch po­
tężny zastęp młodych 1 wybitnych sił uCzomycbt, 
któreby godne były spełnienia wielkiego zada­
nia: przebudowy ustroju dzisiejszego na ustrój 
inny, ustrój, jaki podyktuje nam bieżąca chwi­
la, postęp roewojn ludzkości, potrzeby naszego 
państwa i narodu, potrzeba szerokich ma* pra­
cującego ludu.

Runie wyzysk, znikną nadużycia, przepadnie 
paskarstwto, zginie nędza — a nad niemi za­
tryumfuje praca zorganizowanych rzesz chłop­
skich i robotniczych. Józef Saneisa.

Temu tylko pług a socha-.
Temu tylko pług a socha,
Kto tę czarną ziemię kocha.
Kto ten zagon zna do głębi,
Kogo rosa ta nie ziębi.
Kto rodzinnych swoich pól 
Zna wymowę — łzy i ból!
Temu tylko ostra brona,
Na kurhanach wyszczerbiona,
Kto ukochał lud w  siermiędze,
Kto zna twardej doli nędze,
Kto wyciągnął jako brat 
Dwoje ramion do tych ch&Łl
Temu tylko kosa krzywa, 

j  Kto w  przyszłości wierzy intwaŁ*
; Kto po nocach cichych słucha.

Przyjścia zorzy, tchnienia AućhaL 
Temu tomteea, kto miał — unacaL 

s  » P  t f A  ~  *PM*r
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Delogat ministerstwa robót publicznych w® 

Lwowie zawiadomił posła , Etapsasfeie-go, iż w 
izała-twiemu pism pasła z 2 kwietnia 1919 wnie­
sionych do Min-lstrestwa robót publicznych, u- 
dzielono dfcła powiatów: jaeieisHego, krośniou- 
skiega, snuocfciegó ł  brzozowskiego na roboty 
publiczne niemczą ratę bezprocentowej poży­
czki w kwocie po 59.000 ko-roa, zad w lipcu a- 
Sygmowaino drugą ratę w  kwocie po 100.060 ko- 
ran dla każdego powiatu.

Również i poseł Puiek otrzymał zawiadomie- 
isże oń delegata, iż w załatwienia jego pism z 
29 marca 1919, z funduszów przyznanych dla 
Małopolski na roboty pubłisene a sygnowano po­
wiatom wadowiakiosna 1 żywieckiemu w maju 
i czerwcu pierwszą ratę besprocentowej- poży­
czki po 50.000 koron, a w lipcu drugą ratę po 
100.099 koron. Nadto za staraniem p. Pulka ró- 
jWnież i naasJo Wadowice wyasygnowany ma 
pierwszą ratę pożyczki na roboty publiczne.

Wre»łeóe posła Madeja zawiadomił delegat 
Mńiistrnytwva robót publicznych, iż stosownie do 
jogo prośijy udzielił powiatowi piteiieathieaiu 
pożycahi w dwóch ratach razem 150.000 koron 
ha roboty publiczne.

Nadto zapewnia Delegat, że w miarę przy- 
jznawarnd funduszów przez Ministerstwo Skar­
bu, będę wfefelnsfa powiatem dalsze pożyczki 
na i*łbEty psjłfSW®ne, stosownie do przed 
nycli prelHDłimarzy i  ■ważnacoi robót, mających 
się wykonać, p-rzfzco zarazem będzie dany zar 
robak ludności bezrolnej.

Fumdaaaze asygrw-.une są do rąk Wydziałów 
powiatowy oh. Lud powinien rozłoozyć stosowną 
lłontrolę nad sposobem zu>i jr&osvnmia tych fun­
duszów i nie dopuścić do ich rozdrapania. p*sse.B 
$iurokracyę i jej popychali. a, grupujące się, o- 
koło Rad powiatowych.

6. sierpnia a endecya.
Cofa Rolska, jdk długa, szerafce. świętowała 

6 sierpnia, jako rocznicę rozpoczęcia przez waj- 
Sfca polskie pod komendą Rłł«wdskiego ostatniej 
i zwycięskiej walki o niop©41&j5o.ść.

Jedna endecy*, nietyiłco, że wistaczjrmała silę 
od świętowania, lecz nadto potępiła eâ e to dzie­
le, nazywając je w „Słowie Polsteł0“ poproetu

Nie jest dla nas dżi?.Be*a to postępowanie 
eulocyi, jakkolwiek ono obraża uczucia każde­
go nloa— ar g d M y do sapku kości niewolą 
Polaka.

Otó 20 stopni* 1914 W. Ks. Mikołaj Mikołar 
jjewiez, wódz naczelny airaalł rosyjskiej ogłosił: 
uprzed»aoc, iż razka całem powierzonym. ml 

„wojskom nie ttnafti orpokacyi sokolich 
fotr»ełoów1-ł egionisfców — pssrp. Red.) I tym psfc 
flohnyeh za stronę walczącą l z c. łemkami tych- 
M, wu* tymi do n4e?wodl p , ępowa6 x ealą gu-

ro.yoócią pip w czasu wojennego5', (to jest roz­
strzeliwać sąciem doraźnym — rtizyp. Red.).

Na to endecya odpowiedziała depeszą, druko­
waną rw „Kuryerze Wbr3B&wBkim<> 1 września 
1914 r. ŵ następujące słowa:

„P iltiia opinia jjabUsrsa uważa ludzi, uczą- 
Staiczących w różnych erganfeaoyach oćfaoł V 
czych, które współdziałają z armią ausła-yacką 
aa nieświadomych obrońców. gormanizmu, wr»« 
fiśw sprawy polskiej i całej CluwłańwzBwyzny“ 
i t. d.

Podpisani byli Wielopolski, Reman Dmowski
i toiwieHizys" R

Zatam endekom niema się co dziwić. Oni nie 
mógaj. poyodcić się z faktem stwo^-nm nlspo-, 
dlogtej PolsM, zupełnie niezaleśmej oa aaS or- 
ców, prziz to bowiem ich nauka o szerokiej 
autonomii 1 prkojowej ,.walce" z wrogami upa­
dla, a zwyciężyła idea zbrojnej r&welucyi, idea 
powstania, którą oni zaroszę zwatosai*.

Do dzM też oni ciągle intrygują beż końca, 
by się z Polski niepodległej „wyodrębuie". Zwy- 
iczajnie, jak niepoprawne warebeły-,szkoda?icy 

narodowi. J.

Dwie ważne ustawy.
USTAWA 

o budow ie kolei Rzeszów— Sandomierz 
z dnia l&-go lipca 1919 roku.

Art. 1. Upoważsiiia się Rząd do poczynienia 
wszystkich potrzebnych zarządzeń dla wykona-^ 
nia bnoowy kolei ’ pasowej, n »̂rn4aJno-torowej 
z Rzeszowa przez Kolbuszową, Tarnobrzeg do 
str ~yi kolejowej Sobów-, jako kolei państwowej 
głównej, drugorzędnej.

Art. 2. Budwe.a roz|>o*aaio się, w- noku 1910.
Art. 3, Upoważnia się Rząd do oznaczenia tfer- 

m-htu otwarcia ruchu, oznaczenia stary i 1 pny- 
steinków, opi-acwwanla prajektów: ogólnego i 
szczegółowego, uteżeitia kosztoagrsu braiowy. 
sfinaimuwania budewy kolei.

Art. 4. Kkspl«atacya^ ruch pnwiągów, prawa- 
dżano będą wedle ustaw i prBsę^sów, ob owią­
zujących na kolejach państwowych.

A rt 5. Wydatki, nieżfcędaui do wyk&nyśda ro- 
b ti w roku bieżącym, naieiv T rfu .W  do bn- 
diefti na drnuic półrocza 1819 refera.

Aort. 6. Wykonania nstewy pwsem  się Mini- 
strawi Kolei.

A rt 7. Ustawa wdiodzl w  ż^cig z dMóaft jęl 
ogłoszenia.

USTAWA
wpr idm o h atwo«5enie Efóurnege KtĄdu Zlsnsklagt 

z daia 22 lipea 1919 reku.
Art 1. W celu zarządzania sprawami, diety- 

cząoemi przebudów / tasrtraju rołaego, twora^ 
się Główny Ursąd Ziesuki.

A rt ?. Do znkreyu dna^apiai GłÓJV2Wff® Bibsp* 
du Ziemsidejo nalety:
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1) PitsyigotoiWanie pro; aktów ustaw w  przed­
miocie przebudowy ustroju rolnego celem 
przedłożenia ich przez Rząd Sejmowi TJotar 
wodawezemu;

.2) dokonywanie przebudowy ustroju rolnego 
w myśl ustaw właściwych;

' 3) organiEacya urzędów ziemskich ora z spj a- 
wy, dotyczące komisy i osadniczej w  Po­
znaniu, kumisyi agrarnych w b. zaborze 
austryackim oraz mstytucyi dla tworzenia 
włości rentowych na ziemiach Pufski b. za­
boru prurkiego i b rabom austryaokiego:

4) likwidacya spraw oddziałów b. rosyjskiego 
Banku Włość ańsk<ego na ziemiach pol­
skich;

5) inne sprawy z przebudową ustroju rolnego 
związane, przekazane Głównemu Urzędowi 
Ziemskiemu pnzez właściwo ustawy lut 
i oporządzenia.

Art. 3. Z zakresu działania Ministerstwa Rol­
nictwa i  Dóbr Państwowych wyłączone zostają 
sprawy, przekazane w  myśl niniejszej ustawy 
Głównemu Urzędowi Ziemskiemu.

Art. 4. Na czele Głównego Urzędu Ziemskiego 
stoi prezes, mianowany przez Naczelnika Pań 
stwa na wniosek Rady Ministrów. Prezes Głó­
wnego. Urzędu Ziem “ki-ego zajmuje stanowisko 
równorzędne Ministrowi, bierze jednak udział 
w Radzie Ministrów tylko w  sprawach, doty­
czących zakresu działania Głównego Urzędu 
Ziemskiego, działa w  stałem porozumieniu z 
Ministerstwem Rolnictwa i  Dóbr Państwowych.

Art. 5. Pnc-ya i czycnośti, pi zakazane $u-zez 
ustawy i rozporządzenia, regulujące ustrój i 
działalność instytucyi, przechodzących do za­
kresu działania Głównego Urzędu Ziemskiego, 
Ministrowi Rolnictwa i  Dóbr Państwowych, 
przechodzą na prezesa Głównego Urzędu Ziem­
skiego.

Art. 6. Wykonanie niniejszej ustawy powie­
rzone zostaje Piezydemowi Ministrów w poro­
zumieniu z Ministrem Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych.

»

Jak piasty iuidoî  koleje?
Całą zasługę uchwalania przez sejm budowy 

kolei Rzeszów - Głogów - Kolbuszowa - Majdan - 
Tarnobrzeg - Tarnobrzeg - Sobów - Sandomierz 
przypisano w 30 numerze „Piasta" posłowi Szmi- 
glowi i Plucie, a usiłowano pomniejszyć zasłu­
gę rzeczywistą naszych posłów, a w szczegól­
ności posła Dąbala. Otóż w interesie prawdy 
należy te samochwalstwa sprostować i stwier­
dzić, co rasiępuje: 1. Zaraz po wyborach pierw­
szy poseł Dąbal ps-ecynił zabiegi w sprawie bu­
dowy kolei w ministerstwie robót publicznych 
1 kom" likaeyi przy poaoey ministra Pruchni­
ka, byłego ministra Stączka i  szefa seteyl dra 
Wróbla.

2. Po zebraniu się Sejmu wszyscy pogłowie

z listy Nr 2, z okręgu 44 (a nie sam Okoń, jak' 
twierdzi ,,PiastT) wnieśli pierwsi wniosek o bu­
dowę linii kolejowych.

3. Na komisyi komunikacyjnej poseł Dąbal 
jako referent tej sprawy przeprowadził uchwa­
łę, wzywającą ministerstwo kolei o wypracować 
nic ustawy w sprawie budowy kolei Rzeszów1— 
Tarnobrzeg.

4. Ponieważ ministerstw v zwlekało z usta­
wą, twierdząc iż nie jpoze wydobyć ze Lwowa 
planów, przeto poseł Dąbal wyszukał dwóch lu­
dzi, którzy wojsKowymi pociągami jechali w, 
strouę Lwowa i uprosił ich o przywiezienie ze 
Lwowa piianów, co też się rzeczywiście stało.

5. W  międzyczanie poseł Sudoł i poseł Dąbal 
przedłożyli setki petycyl w  tej sprawie, roz,pa- 
sali listy do wyborców, aby ci telegramami i rt- 
zolucyami wdecowemi popierali akcyę posłów, 
a nadto poseł Dąbal zu pośrednictwem dzien­
nikarzy postarał się, że warszawskie gazety po­
mieściły szereg artykułów w  sprawie budowy; 
kolei i zainteresowały opinię publiczną na

i korzyść »prawy. W  tym samym zaś czasie nie- 
letety deputacye piast owe ów i w szechpołaków 
1 wr guście O żuk ów xwalezały (na szczęście bez­
skutecznie) budowę wspomnianej kolei, co mo­
kną każdej chwili udowodnić pismami ich, ao- 
stawionemi w ministerstwie kolej owem.

6. Gdy jednak mimo wszystko rząd zwlekał 
i  przedłożeniem projektu budowy, wówczas po­
seł Dąbal oraz klub lewicy P. S. L. ponowił wnio­
sek (Druk Nr 554), aby Sejm wezY ał rząd do na­
tychmiastowego przedłożenia msteuwy o budowie 
kolei Rzeszów—Taruohrzeg.

7. Rząd w myśl tego wniosku projekt ustawy 
przedłożył i ostatecznie sprawa szczęśliwi®, 
przez sejm załatwioną została. Dodać należy, że. 
poseł Dąbul przeprowadził jeszcze uchwały o bu­
dowę mostu kolejowego między Nadbrze-iem II 
Sandomierzem oraz włączenie Sandomierza W 
sieć kolejową. Nadto pełny Sejm po przemówie­
niu posła Dąbala uchwalił jeszcze rezolucye, aby 
most kolejowy pod Sandomierzem był lak bu­
dowany, by służył do ruchu pieszego i wozowe­
go i aby budowę tej kolei odlać miejscowym 
spółkom.

Tak w świetle prawdy przedstawia się histo- 
rya ustawy o budowę kolei Rzeszów—Tarno­
brzeg. Rzeczą wyborców osądzić, kto ma tu za­
sługi, czy nasi posłowie, czy też Plata alb > Szml- 
gied. Poseł Pluta postawił wprawdzie wniosek 
o budowę tej kolei, a i na tern „owocną działal­
ność" skończył. I trudno od Pluty czegoś więcej 
Wymagać, niż wysiedzenia dziury w sejmowym 
stołku. Taki jednak Szmigiel, jako młodszy po­
seł, mógłby coś w Sejmie popracować,, cóż kiedy 
w nim rzadko siedzi i tylko zawrze koło pierw­
szego. gdy się dyety wypłaca w  Sejmie się poka­
zuje. Zato do swych rzekomych zasług doehodeig 
chcą tacy p«orlow?‘e przez pomniejszanie rzcezśt 
wisiych zasług cudzych, przez poniewieranie 1«|  
dri pracy. W  taki to sposób pirat owcy „bud™? 
koleje". Osądzenie takiego budowania aostauodt 
m j  ludów a o wypok jesteśmy spokojni
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Z  S E JM U  w W A R SZA W IE .
1 S p r a w o z d a n i e  s e ? m a w @ .
ZAWIESZENIE DZłAŁAŁN j SCI S„%DÓV7 

HIZYSIEGŁYCEL
Jak wiadomo, rząd beat należytych powodów 

kawiesił działalność sądów przysięgłych w Tar­
nowie i w Rzeszowie. Solą w oka nasze] biuro- 
]on*“31 *ą *?dy Indowe, ta też skorzystała z za- 
®oieszaA w tamtych okręgach i odebrała obywa­
telom prawo sąazenia winowajców. Posłowie 
Stapiilskl i Dąbal postawili wniosek jag ły  o u- 
niew:ainienle rozpc rządzenia rady ministrów. 
,W imienin kornńyi prawniczej poseł Potek re­
ferował tę sprawę na pełnym Sejmie, a przemó- 
Adenie jogo było osk j.-ianjem rządu i biurokna- 
cyi. Wniosek o unie n ̂ i,ui en i e rozporządz eni a 
rady'ministrów upadł zaledwie kilku głosami, 
iałbdwjem wszecł polscy posłowie z Gałicyi pod­
burzali prawicą przeciw ludowi z Małopolski.

RATY1DM CYA THASWATU POKOJOWEGO,
Po załatwieniu sprawy zawieszeria sądów 

przy sięgłych przystąpił Sejm do obrad nad tra­
ktatem pokojowym, zawartym z Niemcami oraz 
nad traktatem, zawartym między koalicyą a 
►'olską. — Traktat ten przywraca Polsce niepe- 
tt erłe kć i naprawia krzywdy, wyrządzone roz­
biorami. Zawiera jednak wiele klauzul, naród 
polski krzywdzących. Np. nie przyznano nam 
bezwarunkowo Śląska opolskiego i Mazurów, 
a dopiero głoacrwanie (plebiscyt) ma zadecy­
dować o praynaleimołci tych krajów do Pol *ki. 
Nie dano nam Gdańska, a nasza Wisła kochana 
ma być arniędzynwa-odsWi&iTa, czyli, źs Polska 
traci t*o niej wyłączane prawa. Musimy, według 
p*st uuh I" t  traktatu, płacić dlugl za Austryą, 
Ntaiiey t Rosyą, W traktacie ziwarowano dla 
żydów tak wljlkie przywileje, Jakich w żadnem 
państwie uło mają. Z funduszów publicznych 
musi Polska utrzymyw ać -osobne szkoły ży dow­
skie. Do gadów mogą lydał w oww*m języku 
smesić pisma. Zatem urzędnicy Polacy będą 
musieli się uczyć po żydowsku. — Nawet w aa t. 
11 traktatu drobiai™mva wyliczono postanowie­
nia co do święcenia sabatu — poniżające powa­
gę państwa polskiego.

W  dużej mierze zawdzięczamy te postanowie­
nia szkodl Iwe ni< sumiennej ac-itacyi żydów', 
tJe wńnę tego ponosi tez i  przewódca wszech- 
polaków Dmowski, którego jako wstecznika za- 
gwmica nie lubi i  nim mierzy cały naród. By­
łoby może z nam* jeszcze gor^oj, kle dobre imię 
prezydenta ministrów Padej*ev.sbicgo i cześć, 
jaką . >a niego żywią w świecie, spowodowały, 
ia kielicha goryczy rac starano się przepełniać. 
Dlatego też- *  wielką symyatyą przyjął Selm 
radwewslsaago, gdy z trybuny omawiał wspom- 
Wtrae traktaty. Przemówienie swe zaczął Pade­
rewski od radosnej© okrzyku, ae nareszcie Pol- 
■Jka, Cd czy zna nasza Jest we-taąt Potom spokoj- 
i n  wyliczył zalety traktatu, n l« taił ]• I ł  ik 

A gdy do otośtHfcdw: na cześć naszych sprzy

mierzeńców dodał okizyk iuas cześć Józefa P ił­
sudskiego i walecznej armii polskiej, sala trzę­
sła się od oklasków. Podkreśleniem tęsknoty 
za ukończeniem wojny 1 podkreśleniem potrze, 
by reformy -rolnej zakończył przemówienie 
wśród braw i oklasków Izby sejmowej. Potem 
rozwinęła się dyskusya, zakońcozna ostatecznie 
zatwiei dzeniem traktatu. Posłowie nasi t socya- 
listyczni. na znaK protestu przeciw niekurzyst- 
nym i poniżającym powagę narodu po&tanow Le­
niom traktatu, oddali swoje głosy przeciw za­
twierdzeniu takiego traktatu, a tern samem żą­
dali zmian tych postanowień.

DUDATKł DROŻY ŹNIANE DLA tiMflRiTÓW.
Komijya skarbowo-budżetowa przedłożyła u- 

stawę o dodatkach droży źnianych' dla emei.y- 
tów. ksiądz Kotula z Przemyśla postawił wnio­
sek o podwyższenie emerytur błędnym,.— księ­
żom. Wniosek ten przeszedł głównie głosami 
plastowcówl Wobec tego zabrał głos poseł Putek 
i upomniał się o najbiedniejsze kategorye pra­
cowników państwowych, pobierających emery­
tury, albo tak zwane dary z łaski w kwocie 
mniej niż 400 koron rocznie, oraz o wdowy i sie­
roty po tych pracownikach i zaproponował pod­
wyżkę tych emerytur, względnie darów z łaski
0 20 procent, nie licząc dodatkńw drożyżi ianycn
1 kwartalnych. Wniosek posła Putka został u- 
c u walony, a woHc tego poprawi się dola zrla- 
■zcza robotników kole Jaw rth, wdów ł sierót no 
ni en. przeszła również rtzolucya, wzywająca 
rząd, aby pozbawił prawa korzystania z emery­
tur tych wszystkich emerytów, którzy wrogo 
odnosili się do polskości.

JtorCŻENIE BIUnGKRAOYl.
W jaki sposób biurokracya zabiega za swymi 

interesami, tego dowodem ustawa o Prokurato- 
ryi Generalnej, powołanej do zastępowania sLar- 
bu państwa. Rząd za p ro ś  tował, aby General­
ny Prokurator był urzędnikiem 2-giej rangi. A 
t;/mczasem w Austryi kositeotował się ów urzę­
dnik rangą 5! Zaczynamy zadziwia# świat rcz- 
rzutnorclą na pensy© urzyCntcze jPrzeciw temu 
projektowi wystąpił poseł Stapłńs&i, żądając 
odesłania projektu do komisyi. Skończyło się 
jednak na obniżeniu stanowiska urzędników za­
ledwie o jedną rangęI

O ł-dBYPf! CELNA.
Na ccłym świecie o taryfach celnych decy­

duje parlament. Polska jest w tej chwili wyjąt­
kiem. Ministrem przemysłu i handiu był „Po- 
znańezyk“ Ilpciu. Pan ten, okrzyczany przez en­
deków za wielkość, Ood” ień składa! egzamin ze 
swej nieudelaoioi, a nawet 2łej woli. Pan Hą- 
ola nie uważał się za ministra Rzeczypospolitej 
Polskiej, ałe raczej za pełnomocnika fabrykan­
tów na Radzie ministrów. Pabryl ;aeci za niego 
myśłcii, nim kierowali. Dla tych cz«ieVU rtsiego 
cielca sic jeSt u ygodn.* kontrola posłów, dlatego 
też nie dopuścili do uchwalenia taryf celnych
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przez Sejm, ale przeforsowali w Sejmie 132 glo­
sami przeciw 92 pełnomocnictwo dla ministra 
handlu, aby on ze swymi fcairwBsseaiai. tj. związ­
kiem fabrykantów, sam cła naznaczał. Świetna 
mowa posła Diama.nda, wymierzona przeciw p. 
Hąci ludzi złej woli przekonać nie mogła. — 
Jak. będą fatalnymi skutki tej uchwały, przy­
szłość pokaże. Jedno stwierdzić- już teraz mo­
żna, ze po tej uchwale spekulanci, podnieśli ce­
ny towarów i drożyzna się zwiększał

GODŁA I  ORDERY.
Polska, jako niezawisłe państwo, musi mieć 

odznakę zewnętrzną. Sprawę tę reguluje usta­
wa, szczegółowo przepisując, jakich chorągwi 
ma używać naczelnik państwa, wojsko, flota, 
k-oBsulowie itd. Odznaką państwa fss-t sztandar 
biało -czerwony (n póry drzewc- tlały, niżej 
czerw cny). Będziemy mieli też dwie kategorye 
obywateli, jednych z -orderem* drugich bez or­
derów, albowiem wskrzeszone order wojskowy 
c napisem łacińskim „\irtuti militari" (cnocie 
żołnierskiej). I ksiądz Okoń żądał ustawy o or­
derach, z tą tylko różnicą, ż6 chciał na orderach 
polskich napisów, zamiast łacińskich.

\ARA ŁLIiSISCI ZA Kik. Ti" " r.APOWNI- 
f »W O  PRZi WOJSKU.

Łapownictwo i przestępstwa przeciw własno- i 
ści skarbu wojskowego szerzą się w zastrasza­
jący sposób. Referent komisy! wojskowej na 1 
Sejmie stwierdzał, że b. znaczna część ofice­
rów ma dochodzenia z powedu brudnych spra­
wek. Nerćd polski, ktdry ma tak bcłsotei.cką ar­
mię, ma prawo npMaoaieć się, ab] na tej armii 
skaz nie było. W  myśl togo Sejm uchwalił u- 
stawę bardzo surową, bo nawet przewidującą 
fctMpą śmie®®! n<a wotefocwych sdoAc el, łapowni­
ków, plamiących nieśnymi postępkami swój 
honor oraz honor armii.

0&TA1-9KE F S R S B D Z R N I E  SEJBKJ.
Ostatnie posiedzenie Sejmu odbyło się w so­

botę 2 sierpnia. Załatwiono na niem szereg dro­
bnych spraw, jak »p.: Ochstma Kybeł&stwa. Ma 
być zerganiaowańy inspektorat, zakładane sta­
wy itp. Wtaaoeki komśffyi uchwalono. WaR*a 
Ee szfeeikafeioja. Uchwalono ustawę o zwalcza­
niu mazycy wełnistej, niszuzącej drzewa o-wo- 
cowe. Wobec togo psacdew&zysthicm będące wy­
dany zakaz spmf«łażjr drzewek, opanowanych 
psaez togo peMć-yta itge.

Shwfoa p»sa«WEÓ<za w armii. Następwie. zarefe- 
rowaato ustawy o pewreteniu p»r>eow;hftfów ko­
lei, poczty, telegrafu i telefońu, oraz żeglugi pa­
rowej do słwaby .pomcfróczej av arniii. Ustawę 
psotnie.

^m^apicnra&e wstoaaoów 31 i 63 r. Ustawa o 
stałej pessyi dła wetsaaoów powstania 31 i 93 r. 
pszimiŁttje dla micoflcwów 2156 mli. mdosśąeaaite, 
idla wdów — połowę. BnacryJów isfcich }s*t oko- • 
ło 2969 es£b. Erankya. łrwabJBcacyjata ma się 1 
Składać z delegatów-o*n ery tów po jadoym z 

Avy, Lwowa i Krakowa i  5-ciu delegatów

Ujednostajnienie ar m ii. Wniosek, dotyczący 
ujednostajnienia armii, złożony został — eo za. 
ironia — przez posła Korfantego i tow. Czy jest 
on szczery? Czy tylko chodziło o wyprzedzenie 
inieyatywy. Bo weźmy pod względem zewnętrz­
nym: poco było w Poznańskicin przed po tro­
kiem wprowadzać — odrębne <m legicaewogo — 
urnsa-:i ura w anie własne?

Na zmianę pieczątek pocztowych jeszcze 
Poznaniacy zdobyć się nie mogą, bo dotąd, 
jak byk stoi: „Pcseu°* zamiast „Pszaań", a 
„Beutsshes Reich** zamiast d,Kz8ezyospciita 
polska**. Ale zato czynić milionowe wy datki na 
odn lenne ' mundurowanie, to nie grzech. Ina- 
cze.i ubrany chodzi żołnierz z Kongresówki i Ga­
licji, iaaozoj Hallerczyk, a inaczej poznańska 
armia, r. i > ‘wszystko dzieje się, jakby na urą- 
gowi-lu edno«x>nej“  Polsce. Ustawę o we- 
»"nęlr. cel. ujednostajnieniu armii uchwalono. 

Czasi .- 'Uj -robić 2 'sm porządek.
Stopnic oiiee«»u£. Ustawę o nadawaniu sto­

rn l oficerskich ■% eojsku przyjęto. Jedna z re- 
: ducyi ooiewa: oficerowie, którzy służyli w

rni-rch zaborczych, a .którym udowodniono,
i. \ czasie wwej służby w tych armiach nte 
przyznan a!! s i ę  do narodu polskiego, albo w y .  

stępowali .nogo p r z e c i w  ido! p a ń s t w a  polski s- 
B°i nie ogą być wzyjęcJ. w no czet oficerów 
wojska a akdego'1.

Gmr tiij s  .twe. ;/niosek kornwyi wojsko­
wej a spnawie zwolnienia loKałi szkolnych od 
rekwizy. ; i na ele wojskowe przyjęto z popra­
wka •, '.i Smulikowskiego, ,,ażeby gmachy tc
zwisk-itcne zo-stały przed 1 września r. b.“  i pos. 
Pu:da, ażeby uwolnieniu podlegały również 1 
,.bursy1'.

kiłóto, jesseufe Cjrzęła ubożą I  zasiewów.
Uchwalono ustawę, nadającą władzom admini­
stracyjnym prawo karaatia robotników rolnych, 
którzyby samowolnie porzucali pracę, wskutek 
czngo sprzęt zboda ł zasiewy nie mogłyby być 
wykonane.

Ear-ńmlęcie ne%yx 4erwszej Sejmu. Po wy­
czerpaniu porządku dziennego, marszałek po­
siedzenie zamknął, zarządzając przerwę 6-ty- 
godniową do 16 września 1 życząc posłom zasłu­
żonego wypocapraku po szośeau miesiącach pra­
cy.

Z  p o s t a w  P S L
Poseł Putek wniósł intcrpelacyę: 1) do mini­

stra oświaty w sprawne częściowego zreformo­
wania gimnazyum w Wadowicach, pas*/, stwo­
rzenie oddziałów realnych a Językiem fencu- 
skim, a bez języka greckiego; 2) do ministra 
skarbu o wyjaśnienie, w jaki sposób me^ą amor­
tyzować poszkodowani, ca gubiono eoypaaty po- 
fcyeańewo skarbu polskiego, albowiem co do te­
go niema wyraźnych prsreplsów; 9) do ministra 
kasauntkacyi w Rprawte ndeaatarayZflęwaHfcL się 
skktórych poetągów osobowych w nowi- 
sach fsp&w. Oświęcim-); A) to  m Imtstoa zdrowi-t 
pidrluzse*® t opfteid sp c łśc aa ae j •  juk flajseybszo 
pK«p rwwóm rie w LancótosoaJa dacńod-eń, ca 
do t tm n e i f l :  tu stąęyt M ł^ Ą T cn a l oraz ułan-
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do w ani zakładu wychrwawczcuO dla sierót po
pulejjlych ua wojnie; 5) do ministra wyznań w 
spraw i o niewypłacenia przesz rząd, datku patro­
nackiego na utrzymania budynków kościel­
nych w Lanckoronie; 6) do ministra opieki soo- 
łeoznej, spraw wojskowych oraz ministra spraw 
iwieyujętrzn. szereg interpelacji, np. w sprawie 
degradacyi niezawinionych wojskowych, w spra 
iwie wyrzucenia z tein yki robotników bez żad­
nego zaopafczania, w  sprawie niewypłacenia 
emerytur i t  d

Poseł Krempa wniósł interpelacyę: 1) ao mi- 
łristra rolnictwa w sprawie zatrudniania w  do- 
lwach ks. Lubomirskich Czechów, zażartych 
wrogów Folaków; 2) do ministra wyznań w  spra­
w ę  bezprawnie odmawianego wyciśnięcia pie­
częci parafialnej przez księdza Pawlikowskiego 
w  Mielcu, pewnej biednej kobiecie, starającej 
się o zasiłek wojskowy. Poseł Krempa interwe­
niował w  Ministerstwie robót publicznych o 
prawę na Wisłoce mostów pod Gawłuszowica­
mi i pod Przecławiem. Przedłożył również pety- 
cye z gminy Dąbrowica o zapłatę 202 ludziom 
Odszkodowania za odzież pozostawioną w au- 
stryackich magazyruwJi oraz petycyę z gminy 
Wola chalewinsiri o wybudowane szkoły, dalej 
petycyę o rozpatrzenie sprawy o zagrabienie w 
roku 1884 przez ks. Persa chłopskiego gTuntu i 
przyłączenie go do gruntów plebańskich.

Poseł Seib a wniósł następujące* interpelacywi
1) w sprawie niewypłacauia należytości za by­
dło, wykupione przez „Centralę obrotu bydłem 
■I trzodę chlewną („Pecusu); 2) w sprawie nie- 
WyplaCiuiych prziez P. K- O- w Wiedniu zaliczek 
(ta odbudowę zniszczonych wojną gospodarstw 
rolnych; 3) w sprawie aresztowania Grybów- 
»  kiego Jana, obywatela z Sanoka; 4) w sprawie 
'zwrotu mdcżytości za tytoń zakw»styonowany 
Maryl Frączek z Krosna; 5) z powodu niewy- 

'płacania poborów inwalidzkich rodzinie L  p. 
Ignacego Frączka z Krosna, tudzież wniosek 
n&głj w sprawie odbudowy aniazczoirych wojną 
gospodarstw rolnych w powiatach: Krosno, Sa­
nok, Jasło.

Poseł Wójcik wnióai interpelacyę do Ministra 
sprar iedliwtości -a sprawie uwięzienia sześciu 
(Włościan i  Mc.ra.wic' i  przetrzymywania ich w 
areszcie śledczym od 12 stycznia 1919.

Toseł Matusz wniósł 4nterpelacyę w sprawił 
uruchomienia tartaku tt Starej Wci.

Pose’ Śliwiński oraz przewoduiczyo. wszyst­
kich klubów poslcwik wniosek o rozszerzenie 
gmachu sejmowego i  wybudowanie odpowied­
niej sali, gdyż isiak-ją ca sala rure odpowiada wy­
mogom. Wniosek tan został jednomyślnie u- 
ęhwalony. Utworzona została komisj a budowla­
na, a z ramienia Sejmu do taj koinisyi wchodzi 
poseł Śliwińs&l.

Stępiński wniósł irterpelacye: 1) w sp<ra- 
wie manfpolacyl pieniężnych w Slarosiwle w 
BtyŁni; 2) w sprawie policyjnego pneślndowa- 
nia prasy oratz w sprawie zawieszenia wydawni­
ctwa „Przegląd poniedziałkowy** w Krakowie.

Poaeł Dąbal wraz z pett- Łl.unhatem 1 Sudołem

fwuńósł mastę(pujące interpelacye. w sprawie 
nie w y pł a cen ta biednej ludności, a zwłaszcza 
wdowom, sierotom, inwiailidom i za pcległych, 
zaginionych i powołanych do wojska państwo­
wych zasiłków, w sprawie paskarstwa tytonio­
wego, jaki s uprawiają trafikamci na biednej 
ludności wiejskiej i to w porozumeniu ze stra­
żą skarbową-; w sprawie zniesienia dotychcza­
sowych komcesyj troficznych, rozpisania kon­
kursów i przyznawania ich inwalidom, kółsom 
rolniczym i uczciwym kupcom; w sprawie uru­
chomienia odbudowy powiatu Nisko, dotyczące 
56 zniszczonych wojną gmin i miasteczek: Ni­
sko, Rudnik i Ulanów; w sprawie zniszczonych 
dróg i mostów w powiecie niskim; w sprawie 
pokrzywdzenia łudmośj L w rozdziale odzieży, o- 
buwia, cukru, nafty, żywności i artykułów co­
dziennej potrzeby, oraz w sprawie paskarstwa 
miesiuniennych hanularzy; w sprawie otwar­
cia nowych i urachoiiueida już istniejących 
cegieiln, tabryk dachówek, betonów i t|p. w obrę­
bie poiwiału Nisko dla celów odbudowy; w spra­
wie powTOiU emigrantów' z Ameryki do ojczyz­
ny i zabezpieczenia, przesyłek pieniężnych z A- 
meryki; w sprawie zaopatrzenia biednej lud­
ności powiatu Nisko w drzewo budulcowe i de- 
ski na odbudowę zniszczonych gospodarstw; 
w sprawie niewypłacauia poboró v inwalidom 
w  Małopolsce; wr sprawie rabunkowej gospodar­
ki w dobrach księcia J. Lubomirskiego; w spra­
wie udzielania żołnierzom urlopów na żniwa 
i na czas upraiwy rolnej jesiennej; w  spra wio 
skandalicznego stanu dróg i karygodnej nia- 
czyujności w  budowie, odbudowie i konserwncyd 
wszelkich dróg w powiecie tarnobrzeskim.

Ponadto poseł Dątal wraz z postem Sudołem 
postawili nagły wniosek o budowę szpitali W 
Kolbuszowej, Nisku i w Wojsławiu pod Miel­
com.

Sejm uchwalił wniosek posła Dąbala 1 tow. u 
utworzeniu pańctwowej szkoły kowalsko-koła.
dziejskiej w Budniku nad Sanem- Jest to wiel­
ka zdobycz dla, okręgu, jaką dzidki swej wy­
trwałej pracy uzyskał pweł Dąbal. Rok szkolny 
rozpocznie się już tego no<Lu z 1 września. Przy­
jętych będzie tym czasem 60 uczniów, ozas trw ta­
nia Ti.fl.nTrj 4 laża, po uk)ńcaemu jej uczniowie 
będą wyzwoleni jako samoińelni majstrowie.. 
Biednym uczniom będą przyznawano styp&n- 
dya. *

Poseł Dąbel przemawiał imieniem naszego 
klubu poselskiego w sejmowej dyskusyi nad 
ustawą o wypłacaniu na rachunek odszkodo­
wań wojennych bezzwrotnych zapomóg i ządo- 
w jrch do wysokości 10.000 zip. i tak ich pożyczek 
na oidbudowę zniszczonych wskutek wojny do­
mostw i gospodarstw, przyc; em wytykał wiel­
kie braki przedłożonej ustawy i mocno zaata­
kował prawicę, zwłaszcza za to, że chce nadal 
utrzymać blisko 2000 darmozjadów, ©oś w ra­
t a j u  dawnych, central, których utrzymanie 
rokrocznie będzie kosztować przeszło 160 milio­
nów. Urzędy takie zjedzą to, co ma biedak o- 
trzymać na odbudowę Chłop, jak dotychczas.
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bidzie od urz“ u do urzędu wąjdrow&ł z kwit­
kiem i tak zmarnuje się tylko m llierio *e su­
my, a ludowi n iew ie le  się pomoże. Poseł Dąb&l 
wytknął księżom, obszarnŁ om l endekom, ie 
oni cli cą tych tysięcy tłustych posad dla swych 
nagaruaczy, aby przy ich pomocy rozbijać i gnę­
bić Mc dr ego chłopa, ale prawica wbrew glosom 
naszego k'uhu jak ipogła powykręcała, ręce i 
nogi lej u-s law ie .

Sejm udiwatft nagły wniosek por}a Bąfoaia, 
aby rząd przedłożył ustawy o leCiauiu na koszt 
państwa biednych i inwalidów oraz wydał cen­
nik dla aptekarzy i lekarzy, 
y. ~  "■ "" 1 ■"     1 "

L ich w a  gruhtow a.
Dnia 1 sierpnia br. imieniem naszego klubu 

po&etekiego przemawiał p n d  Bębal w Sojj.tio, 
domagając się, aoy Sejm- zakazał obszamtewin 
uprawiania lichwy grun towej i  pwircelaeyi, gdyż 
inaczej reforma rolna pozostanie tylko świst­
kiem papieru, obszarnicy zabiorą miliony,' a 
biedny chłop nie będzie mógł nigdy nawet ma­
rzyć o nabyciu gospodarstwa. Poseł Dąbai po­
stawił następujące wnioski:

1) Obrót ziemią odnośnie do obszarów, obję­
tych uchwałą sejmową z dnia 10 lipca, 1018 te­
ku o zasadach reformy rolnej, aż io  czasu u- 
ehwałenia przez Sejm ustawy, regulującej obió t 
zie-inią, je,st zakazany.

2) Skutki aktów prawnych, "awartych po dniu 
1 stycznia 1919 roku do dnia, dzisiejszego, od­
nośnie do p-rzenesKenia własności obszarów 
tóeamfeich, objętych uchwałą sejmową g dnia, 
10 lipca 1919 iX>ku o zasadach reformy rolnej, [ 
po® jstdjlą tymczasowo w  mory aż do czasu u- 
ehwaierńa przez Sejm ustawy o obrocie zł unią, 
wszakże nabywcy przysługuje prawo jedno­
stronnego mzwiąaania zawartej umowy przez 
ofieyaiiie zawiadeanianie o tan  sprzedającego.

P m d ts k ł temu głosowali Piastowe? i niepte- 
ty również ks. Ckcó, a uchwalono jedynie peł­
nomocnictwo dla rządu, aby wydał sion rozpa- 
rząocenie podobne z mocą ustawy. Niechaj tedy 
Piaatowcy pilnują teras., aby się nic stała krzy­
wda setkom tysięcy biednych, bezrolnych chło­
pów, za to są cud terasz odpor. tedrialml.

C z y  g a z e t a  z d r o ż a ł a ?
Z powtedu podwfjifeEtiJŁia ceny gazet podnoszą 

(rfę czasem ® R e  tMusaczne glosy, re należy 
psrzcsW czytać gazety, to one wtedy stanieją.

To nie jest słuszne zapatrywanie. Przed woj­
ną kosztowała g^»zo*a ludowa 10 hal., dzłś około 
60 hal. Przed w«^j«ą kobieta chcąc kaptć gaze­
tkę musu, aa sprzedać ea 19 halerzy t  wa jajka. 
Dziś za Fprzeitaz dwu -np. jajek dv ttame 1 kor.
Z tern można kupi£ gazetkę i 40 halerzy Jelcze 
zostanie —  ico nam nateebitnlej tłumaczy, ie  
eazt tka jest te.w.41 znacotł.ie, niż przed wojną. 1 
Nie ęalcży zatem porzucać czypnijS gr zet, prze­

ciwnie gazet czytać należy jak najwięcej. Pa­
nowie po miastsch to ma ą mocyałne czytelnie 
i kawiarnie, gdzie chodzą czytać gazety i uczyć 
się z tego polityki i prowadzenia interesów. 
To samo i żydzi. My też chłopi czytajmy dużo, 
bo w czytaniu, w oświacie Jest wielka siła. Naj­
goręcej zaś zalscam wszystkim czytanie „Przy­
jaciela Ludu“, naszej prawdziwie chłopskiej 
gazetki, naszego obi cocę i oświeeiciela.

Jaki to ty ton dziś drogi?! Po 9 koron ludzie 
płacą za 1 deko i palą, ile to pieniędzy na je­
den tydzień pójdzie na kiepskie nieraz palenie?: 
łlsby za te pieniądze można kupić dobrych’ 
książek i gazet? ile za te pieniądze możnaby 
awietizić wielkich miast i innych krajów? Nieu­
gięty! Ludzie i po 15 i po 20 koron gotowi dać 
za deko tytoniu. Nie żałujcie zatem Bracia1 
Chłopi pieniędzy, tych yarę halerzy na oświatę, 
na gszetę, takiego dobrego i miłego towarzysza 
na&zej doli i niedoli. Cześć 1 serdeczne pozdro­
wienie dla wszystkich Czytelników.

M ody OsyMnfK.

Dokąd tak?
W  jesieni zeszłego roku padła stara nasza 

krzywdzklelka Austrya, która szcaegótnie w 
czasie wojny zrsiMuszyła sv»« istnienie na zie- 

j netach polskich krwią i pożogą Runęła Austryoł 
Polska zmai^wychwstała, zrzuciwszy z siebie 
łańcuchy mewołi.' Z'rawało się tedy, że tetrrz lud 
doczekał się prawdziwej wolności, i ze ten lud, 
który Krwią swą ntenc alo przy.czynił siię do zła- 
mauua potęgi zaborców — stwerzj" u ciebie w 
domu praw -Iz twą Pcłakę ludową Niestety! Sta­
ło się inaczej!

P< rnątki zanosiły się pomyślnie .rtząd M o*v 
jtetewskiego wy dał ustawę wyborczą w duchu

* najbardziej liberalnym, i ten czyn był zadat- 
j ki cm prawdziwego fiostępu w ozietLinie Bycia

polityeznegt) i  snmeczimrp w  Polata. Jednak to
• ti wato krótko. Rząd Merac^jewŁbdego ustąpił 

atakowany przez sfery reakcyjne. Lec® cdi da­
lej się dzieje! Oto nagle lad dostaje się napa- 
wrót pod w/pływy I ucisfc magnatów, którzy

| wła łzó ewą coraz bardziej tystematycznio u- 
| trwała ją, uważając siebie jedynie za Polaków, 
| a lud ptrłski nie zaliczając do Polaków, tyłłsp 
f do „bołszewikóiw11. M»g»«M4-p*vtry©ei‘l Nie czuć 

u was p&tryntyaaffiu! Nie błagujctel 
. Najlepszym dowodem, czem ■ udowey- — to jest 
pomnik Wolności, wystawiony prasę® „rl.elsze- 
wicz-ak-gc“ posła Dąl^ła. Czy na czyn podobny 
®dio.hj ło cię choćby jedno panisko? Nie!

*E iaaiy“, .pwryery1' i  tym podobno pisma 
tendencyjnie Bsrętksiją nagonkę aa jjPlttyjacie^ 
la Ludu“ — by go zgnieść — ucuuąć — Jako 
jedyny organ P. S. L., a b nim razem posłów: 
PutkAw, Krempów, L  j! r J&w l  liaoyid^oar&z wazy- 
i tkteh ludowców k pod „Fraytetteła", 41* to da- 
remny ir^td. ■' ;

fiNaćheokł zamach na sposób w ffllB tft «2ło- 
pw i poddania1 go wew Ś tH t^ Ś O Ę
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Ilustruje zwołanie d*ł Kralkoiwa 16 lipca b r. 
H  Ogólnej Rady T. Ł  R. Główny Zarząd,
Okładaj1 cy ałę % samych uherbowonych panów. 
Statut i mowy poszczególnych mówców aajlep- 
tsee rzucały światło, do czego szlachta dąży i jak- 
te lm chodzi o uzależnienie chłopków swych 
9d swoich wpływów.

Projekt „Przyjaciela LuJu“ , by stworzyć wła- 
jne składnice, wolne od wladeów eudeko-klery- 
aalnej kongregacyi — po ,vimiiśmy najsilniej 
yopraec i na seryo o tem myśleć — ale prędko! 
Dlatego odnoszę się do Redakcyi „Przyjaciela 
Lodu" z propozycyę, by w jak najkróteŁwm cza­
sie opracowała projest ,vta4utu i poddała pod 
puhliferifi dyskusyę — w końca zawezwała 4e- 
kgatćw ideowo poczuwających się do lewicy 
etlem uchwalenia statutu.

Czas krótki! Przeciwnicy czuwają, i pracują.
Od posłów swych wiele się spodziewamy, je­

dnak, gdy im m dołu nie pomożemy — sami -  w 
dłow ie nie podołają urzeczywistnieniu naszych 
aa^żywotniej^ryth toterejów — nurnu naj- 
SBczerazej chęci, zwi«eHse*>a, że postów z nasze­
go Stronnictwa mamy stosunkowo bardzo nie­
wielu.

Do pracy zatem Bracia Chłopi! Do organiza­
c ji!

Ckrząsiów, pow. Mielec. W oM e ’1 Pyź.

2 p o w ia tó w  i gm in.
MC GILA PUD K PA łlC W Lil. Doda kó łipea hr. 

Odbyło się w Mogile liczne zgromadzenie wło- 
Ifcdau % gmin: Mogiła, Krzeslawśce, Gręb&łów, 
JUcńozyce, Czyżyny 1 Lęg. na którem po»«ł zie- 
SU krakowskiej p. Franciszek Wójcik złożył 
Sprawozdanie poselskie. Zgromadzeni jedno­
myślnie uchwalili posłowi p. Framhsalkowi Wój- 
jtkowi pełne w lum  zaupmaa.

HAKOW I SZLA, pow. oasło. Dotychczas we wsi 
feylo dobrze i spokojnie, dopóki LiaorwiełŁiemu, 
AtsaaroŁkowi i jego przyjaciołom żydłtom, jak 
jPoder nie zaeaęljt ludsie patrzeć na pałce. Wsku- 
bwk zabdrgć-w tych paaaó k  u! ‘wwaeno posterunek 
&6Bdaarm«ryi w Make wfekaełi. Posterunek ian- 
Haomesryi zamiast rabanać się do gnębiących łu- 
j&uaść pus^esr^y, prześladuje losfcai wtewtaiiiyck. 
wto najj tfjfesawsiy tego wypadek: Newo wy- 
4-. ay w Maiłswiskach wójt Musiał i  oseror 
Królik, jakotóż gusyn daarz Kolusa żc siali aresz­
towani wsktftvk niepMteauntkmła, n-jsrdfełego s 
powodu koroteafctu, zawartego między Hołasą a 
RowtMrtwem żfcndaaswiSfyfl, w  celu wynajmu. bu- 
wynikfu w  Makowiehach dla pomie&zczeaża tam

rpterunifeu idndarmeryi. W ójt nie dał piecząt- 
na. ów kontrakt i i  fcudarmerye, która pilnuje 
Jiscwiceklego i  J«g© paryjadół zrobiła z  tego 

frtmt i  donteste o tem do prołturatryi w Jaśle. 
i ,  l^m giw  też porkurator pok® ! aresetewać tych 
ęłdopów U l pftAftewto 8 © —71, bo to „bołaae- 

Złodzieje i  | ubarw , od których w>i rię

rym się bols~e.vizm and nie fni. Prosimy posłów 
naszych, by sprawą tą się zaopiekowali i  ją 
wyświetlili w Sejmie i żeby naprawdę winnych 
pociągnięto do odpowiedzialności, żeby w przy­
szłości nie powtarzały się podobne nadużycia.

Świadek naramy.
Ż M I G K u D ,  pofw. Jasło. Wiele złego i nadużyć 

dzieje się w powiecie sądowym żmigrodzkim, 
mimo, że marny już nząd poi.-,ki — i urzędnicy 
powinni przestrzegać prawa, nie jak to było 
la  austryackjich raasćw. Niestety! Do jednych 
z większych bolączek luazi miejscowych należy 
brak tytoniu. Mimo, że składofwnia tutejsza, bę­
dąca w rękach Kolberowej pobiera w Jaśle wię­
kszą ilość tytoniu w dniu pobcru_ jednakże lu­
dzie otrzymają znikome ilości papierosów — a 
natomiast pc miećcie pełno jest tytoniu — pa­
czka 25—30 koron — i papierosów, które sprze­
dają żydssi-paskarze. Jest u nas kreowany świe­
żo oldział straży Skarbowej — jest kilku stra­
żników, którzy, niestety, czy nie mogę, eagr nie 
chcą tępić nadużyć, jawnie żydki sprzedają ty­
toń i rząd traci na tem. Możeby tek dyrekeya 
skarbowi w Sanoku z p. EtialikiewUzem tem 
się zajęła lub komisarz Grzymalski w Kroście; 
jeżeli to nie pomoże, podamy fakia, które nie 
jednego skompromitują, bo trudno, żeby chłopi 
płacąc podatki byli zdani na łaskę żydów, pa- 
skarzy tytoniowych, którzy bezkarni* pod okiem 
organów skarbowych obdeśeewłŁ ludsi — mimo, 
że faktycarfe Jtsf fiiohopol »a  tytoń.

Sprawą tą zajmiamy się ebSLewiiej i  oddamy 
naówym pcwiom l.fruiejowi i SĄbo-Ts do *aint»r- 
pełowanśa w  Sejmie w  celu ubaa-i*aW winnych.

Swó|.
iS f f iK ^ I IA ,  pow. Krasno. W  d»iu 20 lipca 

1919 popołudniu u-arędzlł pnęr litanie zebranych 
gospodaraaeh i grajkódyniach, na*e rodask Stern­
i k  Jan, pogadankę nauk wę, dotyę-ireą żywo­
tnych Interesów gmżny. W  krótkróh i treści­
wych słowach wybaasfczył, kogo dotyśiay refor­
ma roina, dalej o przygotow*. atecl n* chwilę, 
kiedy ta r^ou-jjua kadzie zupełnie feotowa. D il- 
ize punkty to mv‘,*~raefa giufclół , regulowa­
nie \\tslsj4a, sąd*w*ictwe, uruchoŁuit.j* pr***- 
mysłu, haadłu — sarkoly wwttodow* dla aynów 
chłopaktch — a wśaę* rse«zy, poray p*«w>*y któ­
rych mońnaby wsłe wrrwzó z nędcy, w jakiej 
obecnie siłę żnajdują. różniej rcawkięta. się ży­
wa dyskusya, w której zabierali ołos: Błażej 
Kh lar, Wejciech Liput, Stanisław Stejapck, 
Madej Lipiut i  inni, i  o*T«n. oby wat. nra.ew'odai- 
cząey Kółka r«laŻ«8»g o  z,\Ea>ykajr  ̂ zi4>*a«i« po- 
dzięhował pordBęewwwwi, pja, ,c, aby o naszej 
wsi nie Mwsrwnto&ł. 3£@»du»f KWlar:

KAR17S2YKA. Dala 85 II >■ zwieddła węszą 
gnotoę kdsrta dzśosś łwwwęfedeh, któaa brwi w 
C ł Dn- ak n. Było n&eże w4ę< »j, jak m&k pod 
dogram prelc-wa Gblepcy, jak z 
wi-lAĆ, cłM>-J tą te glrt-fiaayuTS. C.Ueś U  nie swoa-t- 
r*łotfl wyglądają, ale tm, “ %e k.-te w*sole, 
gwarne | sfcsa -małe wojowOUtteg® *  -.Mi. Jak
rwRzęddli p:*tój w Mamim^nnli na lAeJjćrW go- 

JaWba 1 B e l w w t i ^ a ^ ą ,  
to B&mjast turiąśó 1 DC pa«tJbrJP&>V
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kawał dragi uszli, to jedni latali po wszystkich 
katach, żeby widzieć, jak wygląda góralskie go­
spodarstwo, inni zaś zaczęli bawić się we woj­
sko. — I cóż się aziwić, przecie, jak mi mówili, 
to każdy z nich służył we wojsku i przez 5 mie­
sięcy wojował z Ukraińcami, z czego mi się 
śmiać chciało, jakem to usłyszał. Ale jak p- kie­
rownik potwierdził to, co te dzieci mówiły, tc i 
my musieliśmy w to uwierzyć.

Wszyscy byli zachwyceni czystością, jaką wi­
dzieli w izbacli i na obejściu Byliny Jakóba i 
Bukowskiego Józefa. Obaj gospodarze przyjmo­
wali młode wojsko polskie bardzu gościnnie i 
bezinteresownie kwaśnem mlekiem, które wszy- 

" stkim po takiej podróży musiało smakować. Ser­
decznie też pożegnali wszyscy tak gościnnych 
gazdów i obeszli Maruszynę całą i przez Mię- 
dzyczerwienne wrócili do Dunajca.

Jak z rozmowy poznałem, to wszystko się aż 
nwie do Tatrów a jak ta z chmur pokazał się 
jaki wirchołek, to każdy rad był wiedzieć, jak 
się nazywa, jak doń daleko, ileby trza iść. A tu 
na taką drogę trza innego czasu, nie takiego,, 
jaki mamy, co nam ani siana nie da zebrać, ino 
co cnwila, albo leje, albo krapie. K. Mar iszczatu 

PIETROFObU kolo Bojanowa, powiat Nisko. 
Boli nas jedna sprawa bard: o, o której już wie­
dzą i władzo powiatowe 1 krajowe, której zaś 
pomyślnego załatwienia doczekać się nie mo­
żemy. Chodzi mon o oddzielenie Pietrcpola od 
Bojanowie, no ze wszystkiem potrzeba 7 kilome­
trów niepoti zebnłe chodzić- Nie mamy np. pa­
stwiska, a musimy za nie podatki płacić i t  p. 
Zwierzyna też nam robi szkody, a my polowania 
nie mamy. Nie mamy też ani szkoły, ani trafi­
k i —  a to niewygoda dla wsi wmilea. Piosimy 
też posłów publicznie o poparci© naszej spiawy. 
W  lasach u nas gnije masa trawy i drzewa — 
a ludność nie ma ani siana, ani drzewa poddo- 
statkiGin. I tą sprawą należałoby się zająć. — 
Taiąąmo mamie idzie odbudowa. W. ruzio, 

FANNA pow. dąbrowski. Co ta wojna nato- 
czyła z nas biednych żołnierzy krwi, to la Boga. 
t£er»z my na tej wojnie zmiztn-owani wrócili do 
domu, a tu niema się ozogo chwycić. Zi“tni mało 
—  zarobków żalnych prawie. Masa ludzi u nas 
formalnie ginie z głodu i  nędzy. Nasz poseł Ja- 
keb bojko, to pięknie się o powiat stara. Ani go 
• i «  ujrzysz. Ot zdechnij sobie chłopie i już — 
tak te dba o nas nasz opiekun. Na tę naszą 
biedę jest jedna, jedyna rada: natychmiastowe 
pr-zapri wadzenie reformy rolnej, jak tego chce 
lewica P. S. L. Chłop musi mieć ziemię jeszcze 
tej jesieni, a to inaczej chyba z głodu i cnorób 
TffiMiniemy. Nie danie rychłe riomi chłopom pro­
wadzi kraj do katastrofy. Wiemy o tern, że wszy­
stko wstrzymują piastowcy i Jak mogą tak ra- 
t ł ją  ebs2amików. Od nich też lud się tłumnie 
edwraca. Certloezsnie pozdrawiamy „Przyja­
ciela". J id  £*yś.

fSZUSUON, pew. DąSirowa. Ks. Eleonona Lu- 
boouirska, wiaśoioieiica dóbr (3800 morgów) w 
Saadiucmie, rozwiąz ała stosunek służbowy z u- 
rzędatkiem swoim, który w  „ej dobrach przee

12 iat ku zupełnemu zadowoleniu chlebodaw­
czymi obowiązki swojo spełniał, a gdy tenże 
zwrócił się do niej z prośbą o odsprziediJuie mu 
w tymże majątku 1 morga pola — encąc mieć 
zabezpieczony własny dach nad głową —  k3. Lu­
bi muska okazała się „bardz" łaskav'ą“ i zgo­
dziła się na odsprzedanie mu 1 morga pola, ale 
po i następującemi zastrzeżeniami: 1- Prawo od­
kupu te parceli za tę samą cenę, gdyby ją u- 
rzędnik sprzedać zamierzał; 2) w  tym wypadku 
za pobudowana cudynki i inme nieruchomością 
ks. Lubomirska zapłaciłaby mu wartość tychże 
na podstawia oceny, dokonam ej tylko przez jej 
rzeczoznawców; 3) urzędnik ten ma się zrzec 
wszystkich swoich prawnie mu należnych po­
borów służbowych w gotówce i naturze za czas 

► od 1-10 do 31-12 1919; 4) mieszkanie przez niego 
zajmowane a do poborów jego należące, ma o- 
próżnić 1-10, zamiast 31-12 1919; 5) oprócz po­
wyższego,- za tenNnórg pola zapłacić ma kupu­
jący K 16.000.

Objaśnienia chyba zbyteczne
Taż ku Eleonora Lubomirska z obawy przed 

reformą rolną, pr^ehipotekowuje folwark swój 
520-margowy, Wolę Szczucińską, do klucza 
Lzczuchukieg: należący, na córkę swoją Maryę. 
Odnośne czynniki powiąnyby się zająć niedo- 
puszc-rniem, względnie unieważnieniom tej 
transakcyi, którą przeprowadza aidw. dr Kope- 
cki w  Przeworsku.

JEDLICZE, pow. Krasno. Onegdaj wyrzucili 
konduktorzy’ z w?gonu trzech roDoi aików-na- 
fciarzy, jadących do K rosną Nie wiadomo nam 
co to za taki wielmożny pociąg, że robotni ko na 
nim jechać nie można, a nadto prosimy tą dro­
gą publicznie obywateli konduktorów, by nie 
zapominali, że oni są robotnikami kolejowymi, 
niczem więcej, obowiązuje ich zatem obowiązek 
koleżeństwa z innymi robotnikami, chociażby, 
naftiarzami i nie powinni oni nie po obywatel­
sku traktować nas. Bezceremonialne zaś ścią­
ganie ludzi ze schodów, baz żadnego tłum*' 
czenia uwłacza godności towarzyskiej.

P. Pasterozyk.

Da l i i  L i t e ®  i W im  w t e r a
pow. Pilzno.

W  niedługim czasie nastąpią nowe wybory do 
Rady gminnej. Nie mogąc osobiście wziąć w nich 
należytego udziału, chciałbym zwrócić Sza a 
Przyjaciołom i Przyjaciółkom uwagę, że wy­
bory te dokonają się w zaciekłej 1 gorącej wal» 
oe, którą wypowiedział ludowcom iks. Kono­
packi. Ten autok rata, znienawidzony p.-z,»z ca­
łą wieś, odsunięty przsz nas od wszelkich w pły­
wów w  Radzie i Zarządzie gminnym — przygo-- 
tował się, by przy pomocy ludzi skompromito­
wanych wy dostać się Jeszcze na wierzch i swo­
ją władzę wsi całej narzucić. Przygrywką, do 
tej kampanii jest szerzenie oskarżeń, Ló-a 
ten sługa bo: y, ciągle siny od zyo£<A, na psraw© 
1 lewo roziHuco, dalej fałszywa demmeyocya,
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której się również chwycił Jako środka przeciw- 
ko mnie.

Nie lubię odpowiadać ani gniewać się na czy­
jeś' kaiumnie, gdy te obiorę, sobie za cel mnie 
łtamego. Ale ks. Konopackiemu na pewno nie 
tyle chodzi o mnie, ile o władzę w gminie, do 
wydarcia której ja się przyczyniłem. Bajki to też, 
Łe ,,prze» mnie zestal ks. Konopacki we wsi 
| parafii całej znienawidzony13. On tak mówi! 
Winne temu są jego czyny, jego procesa z chło­
dami, bicie chłopów i nierozgizeszanie ich za to, 
le  ,,po cenach maksymalnych" (urzędowych) na­
bywają drzewo w lasach pasaarzy i t. p.

W  czasie wojny złośliwość jego doszła, do 
najwyższych granic- Ileż to dziś biednych ludzi 
popłakuje z tej przyczyny, że ich ks. Konopac­
ki naciągnął na pożyczkę austryacką! A udzie­
lanie opieki tym wszystkim, co sami od wojska 
edę „deków ali“ i ujadali" różne artykuły, prze­
znaczano dla żon i dzieci tych, co walczyli? 
A tysiące azyfcan, którymi częstuje na każdym 
kroku luctzi — to wszystko się złożyło na to, 
dziś jest nnie lawidzony i to rie tylko w gminie 
1 parafii, ale w całym powiecie. Dzriś ten czło­
wiek znów występuje uo wiaiki, aby wybory da­
ty mu jaknajlepszy wynik, aby wójtem wybrać 
Jaką poJromłuTkę owieczkę, z którą zrohi, co 
aechw.

SKe ia jdó  się! Idz-.ni&m księżym i pańskim, 
których nawet knuty, jakie od Kaczorowjkich 
otrzymał!, niczego nie nauczyły, dajcie odpra­
wę. W yb ierce  b?'sł?:\ kiósjr? ipkl jak obecny 
'fójt, rą ni o zalewu od wraków lała.

to n i nasz dzielny poseł Putek ^przyłączył i 
iłwór do gminy — niechże Jednak Bóg broni, że­
by -jnfarą l i w ę  zawładnął Konopacki i Kaczo­
rowski. Gmina się teraz może podnieść przy ro­
zumnej gospodarce uczciwycn ludzi- Gdyby jed­
nak do głosu przyszli b. agitatorzy ausirysecy, 
to się wam przyjdzie cierpieć biedę, Jaka stąd 
Wyniknie. Proszę tedy was, czuwajcie i  eboćfcy 
mimo osobistych jakichś animozyl —  wybieraj­
cie radnymi tych ludzi, co Hzućstwesn się nie 
•podlili, tych których wam Rada chłopska na­
szego PT 3. L. wskaże. Trzeba wytrwać w wal­
ce, el-odby ona nie cdiazu dawała zwycięstwo- 
Hoabera kwyeśę^ylk po 4 tatach wojny, a prze- 
śeież mwwn słuszności j  -.ęprawledłiwaści wygsa- 
*a, I my sprawiedliwość wygrać musimy, mamo 
pralki i uporu ,ze strony panów i księży.

Piotrków, w sierpniu. Józef Cze eh-

Precz zpaszczyzr^ i--trfwea.
Gdy ,«łę czyta o nadużyciach dzisiejszych 

Śfdęży, -to się wierzyć nie chce, aby one miały 
miejsce dziś, kiedy ludzie już nie tacy cienmi, 
j «k  pjffied widkami. A jodaak i z gazet i e opo- 
wtatlań ludzi prsrtf&onutje się człowiek, że nasi 
księża dorusj*aa)ą się tych nadużyć bez liku. 
tzytaKśmy nłe®£Swno, że ks. Luramiec z Łapa- 
| . «&• a rzysisedltezy spom i «dać ciężko chorego 
Ła®lS|jBprzj Śliwę, oznajmił mu, że to za czyóa-

nie „Przyjaciela Ludu" zesłał Pan Bóg na nie­
go chorobę i wymusić chciał na nim, by przy­
rzekł, że „Przyjaciela Ludu" porzuci.

Dziwić się każdy musi, jak może ksiądz do­
puszczać się takich nadużyć. Jakby grzechem 
było czytać „Przyjaciela Ludu", to w pierwszym 
rzędzie karałby P. Bóg nie Śliwę, ale kogo inne­
go, a z tycli, co czysają „  Lud Katolicki", „Pra­
wdę", „,Niedzielę" i inne księże gazety, to nikł­
by nie chorował. Tymczasem dzieje się inaczej, 
bo i czytelnicy gazet księżych, choć miedzi, to 
chorują, a nawet umierają.

Starsi ludowcy pamiętają, że kiedy przed 30 
laty zaczął wychodzić „Przyjaciel", to wszyscy 
biskupi wydali listy pasterskie, wyklinające tą 
gazetę i wezwali chłopów, aby pod grzechem 
ciężkim nie czytali „Przyjaciela". Co się wtedy 
działo po kościołach, to opisać, trudno. Przez 
długie lata słuchał lud nie łagodnego słowa Bo­
żego, a wyzwisk, pomstować, wyklinać tych, co 
czytali „Przyjaciela" itp.

Mogłeś człowieku dopuścić się wykroczenia 
przeciw przykazaniom Boskim i kościelnym, 

mtxgieś mieć tych i głównych grzechów Więcek . 
jak kopę, toś odchodził rozgrzeszony od konfe- 
syonału. Ale, jakeś czytał „Przyjaciela Ludu", 
toś nie dostał rozgrzeszenia.

I zdawałoby się, że ten chło-p, który przed 30 
laty zaczynał dopiero uczyć się czytać, rzuci 
tę wyklętą -g&*Młrę Ar-jedhak stało się inaczej.' 
Im bardziej rzucano przekleństwa na „Przyja­
ciela", tem tłumniej garnął się chłop pod jego 
sztandar, tom więcej go prenumerował. I ten 
ruch lćdowy, jaki dziś wieś ogarnął, to wielkie 
stronnictwo łunowe, »ak zwaam Polskie Stron­
nictwo Ludowe (P. S. L.), to tylko „Przyjacie­
lowi" zawdzięcza swój początok, a ci tłiłopi-po- 
słowśe, którzy dziś w takiej wielkiej liczbie we­
szli do Sejmu, wybrani zostali tylko dlatago, że 
„Przyjaciel" długie lata oświeaał w tym kierun­
ku chłopów. Ani „Piast", ani żadna inna gaze- 
ta nie meóe poczytał sobie t « j «  za zastagą, i sj 

chłop wie, Jakie ma prawa i czem jostl 
tylno jest to zasługą „Przyjacdełn" i częściowo 1 
,,V/i<M<.ta-P»eczółki", którą wyda* ał ongiś pira- )  
łat ks. Sicjalowski, którego za to pozbawiono ( 
i preft»atwą i godności duchownych, wyklęto z \ 
Eoóedoła i wtrącono do kryminału. Potem nie­
stety tę gazetkę opaaiowali wsaeehpolacy i do 
dziś ją dztesfżą.

Jeżeli już we ■rowystkiem twafcujemy wolą 
Bożą, to HKffl*ny uwierzyć, że stało się to za 
wełą Bożą, że powstało tak wielkie P. S. L. i 
musi też to nyć bard-..o ogranicaocty chłop, któ­
ry tej woli Pcżej nie widzi, że P. Bóg za „Przy­
jaciela Ludu" chłopów nie karze, ale im błogo­
sławi. Wszak ci ehłepi, których nm)hazfli:5.-.j 
prea&mtottrano za esytenłs ^jsyfacittSa" iy ; i  
dziś w mafwSętorrm d1.1- •>!-, słe, choćby wymie­
nić tylko | oola U ttooa, Bojkę i Śrccfcniawskie; c.

Książa nie powinni sprzeciwiać się woli Boże j, 
i kreosyć drogą pra wdy. Gdy wstąpią na tę dro­
gę, to Ê e bęAą ajwalezali „Przyjaciela", boć cn 
nie głosi nic yrzetfw Bogu.

Wieki znosił chłop r iewolę fizyczną i ducho-
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^ą, która była na niego nałożoną, w Połsea 
przedrozbiorowej, szlacheckiej. Nakładając na 
tfhłopa taką. pańszczyznę, wiedzieli księża, któ­
rzy byli nauczycielami szlachty, a więc wie­
działa i ta szlachta, że przekraczają najważniej­
sze przykazanie boskie, tj. przykazanie o miłości ' 
Boga i bliźniego, a jednak przekroczyli to przy­
kazanie.

P. Bóg też ukarał tę szlachtę, Mimoto księża 
idalej byli wrogami chłopa, a przyjaciółmi szla­
chty, do dziś jeszcze się nie poprawili i  dalej 
bronią szlachty z krzywdą chłopa. Dlatego też - 
zwalczają oni wszystkie go.zety, które niosą 
wśród chłopów prawdziwą oświatę. Że zaś na 
czele takich gazet idzie „Przyjaciel Ludu“ , więc 
najsilniejsze ataki skierow ali księża na niego, 
wiedząc, że gdy uda się Im obalić „Przyjaciela", 
to z innymi gazetami pójdzie łatwiej i uda się 
im wrócić do życia szlachtę, a z nią 1 rządy 
księżo-pańskie. Ale w Polsce Ludowej nie po­
zwoli sobie chyba lud księżom dyktować, co on 
ma czytać, a czego me, a tern samem nie do­
puści do zaprowadzenia pańszczyzny duchowej. 
Za wolą Bożą otrzymał już chłop na tyle oświA- 
ty, że wie, iż za pańszczyzną duchową, pójdzie 
i fizyczna, jak bo już było raz za dawnych szla­
checkich czasów.

Gdy księża jednak dalej lud będą prześlado­
wać, to doprowadzą do tego, że Sejm ludowy 
stanie w obronie chłopów i uchwali nrawo kar 
rama takich księży, którzy kościołów- i stano­
wiska swego nadużywać będą do celów polityki 
świeckiej i do pi-ześladowania swoich politycz­
nych przeci wników. Łachał PoInickL

Górny Śląsk.
Dzienniki ogłosiły już obecnie pcstar owienia 

d'łyfozęoe plebiscytu na fłćrrym Śląsku, ’ ' -e 
w strerecesniu brzmią:

1. Cały kra] oddany będzie pod ztmcęd mim- 
cis. Dotyczy to zarówno władz państwowych jak 
i komunalnych- Wybory do władz komunalnych 
oflkfdą się na szwokie] podstawia demokraty*

Dla waty «dch pc^kich przestępców po- 
Btyewyek wydana będzie amnestya.

2. V/ głrsowrnlu biorą udział mężczyźni } ko­
biety z uLoAczmym 20 rokiem życia, urodzeni 
w okręgach oznacncaych w traktacie z 18 maja 
1919. Ojcowie ewentualnie matki podają w gło­
sowaniu imiona należących do rodziny osób, 
nie mających ukończonego 20 roku życia. Rząd 
niemiecki nie b . Me czynił żadnych trudności 
tym, którzy mieszkają poza obrębem okręgu 
głosowania i  będą ©licidl przybyć do tego okrę­
gu w celu wzięe&a udziału w głosowaniu.

S. Cpi-teać muszą kraj urzędnicy, zwłaszcza 
praskiej rejencył, jej deeernenci, nadradnł, 

Ma&e w i»iasiaeli wydz&ei&nych z po­
wie U w, vsE-»oy *esj!  turmżstrzowie, płatni 
wójtowie, settyri, prezydenci, radcy, komisarze 
połteyjul, urzędnicy górniczy, irsp^ htorawle 
przemysłowi, bud<>v lani, powiatowi, inspekto­

rowie podatkowi, leśni i dominialni, oraz iw
spektorowie urzędów solnych. Pozostałym urzę­
dnikom państwowym, komunalnym, urzędni­
kom kopalnianym i fabrycznym nie wolno U- 
prawiać żadnej agitacyi pod groźbą wygnant- 
i  ka-ry dyscyplinarnej.

4 Wojsko i żandarmerya muszą opuście kraj. 
Rady ro^ctnicze i żołnierskie muszą byó rozwią 
xau, członkowie zaś tych rad, pochodzący % in­
nych okręgćw musze opuścić Śląsk da 10 diJL

5. Niemcy muszą pozostawić wrz ~stkie urzą­
dzenia Łommalne 1 wopóle cały matezyal po­
trzebny do ntrzym nnia ogólnej komunik ncyi 
a to wedle statutu z dni» 18 listopada 1918. —< 
Niemcy nia będą czynić żadnych trudności m 
pnywozłe zwłarzcza w przywozie a rtykułów tą 
wnościowyeb i w wywozie tych towarów, któm 
były wywożone przed wojną.

0. Przy zastosowaniu tych warunków, plebiscyt 
odfc; .,ae się niepóźniej aniżeli 3 do 8 miesięcy 
po zajęciu przez ententę kraju- G-eMwaal* od* 
będzie się w niedzielę.

Górnośląskie pisma niemieckie przedrukowu­
jąc powyższe doniesienie „Gazety ludowej" do­
świadczają, że z urzędowej strony niema dotąd 
żadnego potwierdzenia tej wiadomości, ale po­
czynione dotąd doświadczenia dowodzą, ze po­
stanów ieuia przytoczone odpowiadają w iap«fc 
noścł i w całości istocie rzeczy.

W i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e .
POLSKA.

Poli tykę między narodową ogarnął marazńa; 
czyli biemota i ociężałość. Wszyscy, zdaje się, 
czekają znowu na coś nowego i dlatego wszyst­
ko żółwim krokiem posuwa się naprzód. W  tych 
dniach ma być podpisany traktat pokojowy z 
Austryą. Dlatego, że panuje na międzynarodo­
wym rynku ospałość, i nasze sprawy rozwijają 
się w ślimaczy sposób.

SpraWa Śląska, Spiszą i Orawy znowu po­
wędrowała do Paryża. Krakowskie bankiety i 
targi nie dały żadnego pozytywnego refcultatu. 
Zewsząd donoszą, że Czesi obsadzają silnie 
Spisz i Orawę wojskiem.

Na kresach wschodnich toczy się uporczywa 
wałka z najazdem moskiewskim. Zeszłemu ty­
godnia zwiedził fronl Naczelnik Piłsudski w 
drodze do Wilna.

Zdobycie Mińska. Nasze wojska na dniach 
złamawszy ofenzywę rosyjską przeszły do kontr 
ofeazywy i rozbiły zupełnie Moskali i stojących 
na ich usługach Łotyszów. Owocem tego było 
posunięcie się daleko naprzód i zdobycie głów­
nego miasta na Białej Rus5, Zlińska. Zdobyto 
prócz tego Słuck. W ten sposób wojska nasze 
powoli docierają do tych punktów, które dla 
bytu wielkiej Folski są niezbędne i jest nudzie- 
ja, że zabezpieczywszy aa,leżycie poj względem 
strategicznym Wilno, Mińsk i drogi kolejowe 1 
wodne, łączące Polskę z Wołyniem i Ukrainą, 
wojska nasze będą mogły uważać swoje zad*-
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nie za spełnione. Pozostaje wolny teren dla Dol­
skiej międzynarodowej polityki. Oby nam en­
decka grubość i zachłanność źle maskowana 
nde zepsuła planów krwawych walk — zwy 
eięstw. Powinno się mądremi zarządzeniami, 11- 
•z&nowaaiiem narodowości białoruskie,, i liiew- 
akiej dojść do braterskiej zg^dy i jedności i 
(wskrzesić wieczystę. spójnię — unię. Pow truli­
ś m y  wytężyć cały nasz um polityczny, byśmy 
obmyśleli dobra lorme pontyczmą, którany w 
organiczny całość dla wspólnej współpracy 1 o- 
hrony związała narody: polski, białoruski, li­
tewski i część ukraińskiego, zamieszkująca Ga- 
iicyę wschodnią, i  część Wołynia. Gdy się zbra­
tamy i zwiążemy w jedno, wtedy sumiemy się 
wielk-em państwem, które sobie wystarczy i 
Chlebem i fabrykatami i które będzie mogło o- 
atać się wbrew przeciwnościom dziejowym.

F udecy Jnduak tego nie zrobią.
Bolszewickie oddziały rosyjskie cofają się w  

nieładzie nu, wschód w kierunku Borysowa.
Zdobyto wiele dziesiątków ka rabinów maszy­

nowych, kilka armat, kilkanaście lokomotyw, 
kilkaset wagonów, kilka pancernych samo cho­
dów i znaczny materyał wojenny. Nadto wzię­
to kilka tysięcy żołnierzy moskiewskich do nie­
woli.

MAZUHY. Na Mazurach pruskich nie ustają 
szykany polskiej ludności, jakoteż aresztowania 
i rewizye, dokonywane przez Niemców. Dopra­
wdy czas już najwyższy, by Niemcy stamtąd
poszli precz i żeby całt ziemia polaka ohuwsŁĵ a -razie, Bułgarzy mają jedną „winę“ , że są naro-
s i ę nareszcie • w ołną.

Przemiany w atraaiuetwach. Jak pisaliśmy, 
emdecya z pow-odu niezliczonych kompromita- 
cyi i  głupstw, jakie popełniła za przeciąg o mie­
sięcy swojej polityki sejmowej, zachorowała 
ciężko. Wydaja c-na na świat coprawda kilkoro 
daieci, w postaci nowych stronnictw i  klubów, 
.arna jednak umarła. Śmierć niesławna enderyi 
to największy bezsprzecznie wypadek w  dzie­
jach naszej polityki wewnętrznej. Stronnictwa 
narodowo-dęmokratycznego niema już, ono zgi­
nęło, Uległo parcelacyi dobrowolnej. Wskutek 
tego też inaczej wyglada obecnie wygląd klu­
bów sejmowych, układ ich i nazwa:

Kluby 1 stronnictwa. Jest ich tyle:
Związek ludowo-narodowy , 70 posłów
Zjednoczenie 63 posłów
P. S. L. (TugutoWicy) 57 posłów
Piastów cy (42) i 9 niezależnych 51 posłów
P. P. S. 35 posłów
Narodowy chrześcijański klub robo- 
' tnicy Iks. Adamskiego 29 posłów
Klub pracy konstytucyjnej 17 posłów
Narodowy Związek robotniczy (NZR.) 15 posłów
P. S. Ł. lewica 12 postów
Zjednoczenie mieszczańskie (Kosseś) 12 posłów
Żyozi narodowcy 10 posłów
Grupa poa-a Matzki&n icza 7 postów
Niemcy 2 posłów
D aicfyf 15 portów

Ranem 395 pogłów

W  ostatnich dniach wystąpiło jesreze 12 po­
słów z Rossetem od endeków i utworzyło Zje­
dnoczenie mieszczańskie.

Endecy zatem osądzili się sarni. Czas przyj­
dzie, że chłopi przyjdą do głosu, gdy nadejdzie 
dzień ponownych wyborów. Nie czekając jednak 
na dzień wyborów, już dziś powinni chłopi 
wszystkich pccłów, którzy głosowali w Sejmie 
przeciw interesom chłopskim wezwać do złoże­
nia mandatów. Głosowanie nad reiormą rolną 
powinno chyba wszystkim otworzyć oczy.

Sprawy wewnętrzne. Minister Hącia ustąpił. 
Poloka ma dość jego pracy dla grubego kapi­
tału.

PROTEST NIEPRZ YŁ/ CZON YCH POLA­
KÓW. W  polskiej „Gazecie udańskiej“ ogłoszo­
no protesty ludności pu . bytomskiego, miano­
wicie gmin, które na mocy traktatu mają pozo­
stać przy Niemcach. Ludność całego szeregu 
girun oświadcza, że nie chce pozostać przy Niem 
cach, że ich gminy są położone nad granicą za- 
chodnio-pruską, te wobec tego komisya grani­
czna en.ten.ty, która przybędzie celem wyznacze­
nia granic na miejscu, powinna uwzględnić żą­
dania te] ludności i przyłączyć ją do Polski.

ZAGRANICA.
ŁUŁGARfA—POLSKA. Opuszczona przez 

wiszystkich Bułgarya zaczyna powoli przycho­
dzić do siebie. Naturalnie, ci, co mogą, zarzu­
cają Bułgarom rozmaite zbrodnie, by tern upo­
zorować grabież *icŁłi łrtrfgarPKIej. W każdym

dem bitnym i samodzielnym i nie chcą się trzy­
mać pasa „matuszki“ Rosyi. Przy końcu wojny 
porzuciły też sojusz z mccac* twami ecntr&loe- 
mi, kapitulując na rzecz pokoju, ozem znacznie 
przyczynili się do upadku Austryi i Prus. Od 
tego też czasu Bułgaryą rządzi ludowy rząd. 
Bulgerya też stara się o utrzymanie przyjaz­
nych stosunków z Polską, widząc w niej sio- 
strzycę słowiańską, wolną od jakichkolwiek1 
myśb zaborczych. Nasza też literatura piękna 
i  sztuka jest obecnie w Bułgaryi wielce rozpo­
wszechnianą przez stosowne wykłady i wyda­
wnictwa Jest nadzieja, że i nasi dyplomac1 po­
starają się o nawiązanie nietylko dyplomaty­
cznych, a również i gospodarczych stosunków 
z Bułgaryą, ona bowiem ma wiele produktów, 
których u nas odczuwa się niedostatek — zato 
Polska ma wiele tego, czegb nie ma Bułgarya.

ELCWACZYENA. Czesi dalej prześladują ję­
zyk słowacki. Gazety donorzą, że z tego powo­
du podali się o zwolnienie ze służby wszyscy 
inspektorowie szkolni.

W  fi GRY — oto słowo, które dziś hamuje tok 
po!Jtyki zagranicznej. Wszyscy czekają aa cjś 
wnęcej. Na razie na W>gtnech gospcKtói u;ą Jfcu- 
muui. Jak ta gospodarka wygląda, t® ćkehodzą
0 tem tylko głuche wieści. Słychać i o rze*iA«it
1 o pogromach 1 o przyłączaniu Węgi,*r de i»u- 
munli i  o  merszu na Wągry Czechów i  Ser| 
bów — dln rozdrapania wszystkiego, m frm t i  «jj 
królu, a naw et o esami Karolu auaŁryaa 
Om nawet miał do A r y  i  jetknś- Jnfcrj gem i
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mętowi ni arna na rrsio kuńca. Ko ulic ya ou.y- 
wiśoi-e objawia zamiary powstrzyma aia ”.amp- 
tu. Jadą do Budapesztu generałowie — którzy 
mają mieć dodaną do boku hcmof ową - straż.

ROSYA. Co będzie 1 Rosyą? Słychać, że koo- 
licya zmieniła swoje zapatrywania na Rojyą i 
że jednak energicznie zabiera się do powalenia 
boiszewiamu w Rosyi. Z drugiej strony niby 
nietylko Francya — lecz i Anglia wycofuje swo­
jo wojska nietylleo z Murmania i z p o i Plotrc- 
grodu (o ile tam są), ale i z Kaukrzu, Co bę­
dzie — zobaczymy. Zwycięstwo reakcyi, a ra­
czej Rumunów na Węgrzech postawiło przed 
oczy dyplomatów koalicyi nowe horoskopy i no­
we stosunki. Tymota^em jednak bolszewicy do 
reszty rozbili wojska Kołczaka "na Syberyi, a na 
froncie północnym doszli do morza Białego. Bi­
ci są mii naprawdę jedynie przez nas i trochę 
przez Denikina. Kcalicyn toż powinna się nad 
tem raz gruntownie zastanowić. Ta sprawa, 
sprawa walki z boLsŁBWiaracn, ojyli płacy re­
stauracji, zajęły dziś umjsły, które decydują
0 polityce. Dzięki też temu inne skrawy, między 
ian-Hiu spiawy naszych południowych i wscho­
dnich granic znalazły się tak dobrze, jak na 
martwym punktóe. Tem czujniej dyplom acya 
jnjśisza powinna śledzić i wyprzedzać wypadki, 
tom energiczniej — z całych sd! pracować, by 
wzteoenictwo rosyjskie nic nie zyskało kosztem 
krwawiącej się we wojnie z bolszewikami ro­
syjskimi Polsce. Dmowski Roman jednak nie 
daje w tym kieru diu żadnych gwaraaoyi, jako 
etóowiek nieuleaealny, nawiedzony przyjaźnią 
z reafccyą nnwfc iewską.
M l I W M M M a M W r r M W M — 1— B M W W B W  I' I II — II .  I

KRONIKA.
W W Y fT -J .I  RASG&I tHLOPSKŁIM przypo­

mną f Api [* &zsd jfq ‘u5[yntj  vąsod §qpoad AuBeutni 
wy kasy pobie* ani* wygórofsianyeh cen pnzez 
k «  «,/ za świadazeeia rwłig-jne.

PROtMUUI P. S. I-. i iaatrukeya dla Rad 
ChiajMkloh wyjćtaae w aa^fciwjwych tygoduiu, 
j&ko osobna k..iążc"ioa.

w a łs ib  zsatoasAsawaras e m m m ó w
IftWAŁftoÓW WC^E'Ti ’r9SS W  

POŁ&S3  odbę-Jnae się w Iltrk  wio, dnia 7-go 
wwsMnia 1949 ® g<j Łjfe*ie 10-tej pceod^łudBiiem 
w  sali „S^acźa** p » v  uih>y WoteLiej z potwąd- 
ka»n* datnsnmia: 1) W ybór Kotnityi kontroluj ą- 
ca|. $  Od*aę A l ‘o prc te kołu ostatniego Walne- 

Z^por*1’- a _ h  3) Sę*uwe®d®»ie z czyaina ńsi 
fiU tte  WykawwMe^o. 4) Spraw* _ <**Le ka­

sowe.-5) Waios- k na zlanie się Zwtęeku Łavu- 
lidów Y/ojermych w Poi*ce ,ze Związkiem Inwa- 
kśów WojwaSyeii Rpltej Polskiej w Wajisoawie
1 pmekftuusie tesiuż ZwiąiLowd majątku. 6) 
Wnioski i interpjltcy©. — Pneewodnicttąey;: St. 
Oftw wski, za sekrełarsa: Jas Zopotabl.

W  KOŁRUSSOYSKJłHL We wsi 
l& iłiM n a  a górna wybuchła syrasa.m choroba. 
CjKhbewnee uaąiera 5 do 10 ludzi. Lekarze nie 
znają istoty; aarazy. L»#“ *ś ‘ jest

w pannice. Poseł Dąbal wraz z  posłem Sudołeii 
Skoro tylko o tem otrzymali wiadomość, uaa! 
się do ministra zdrowia publicznego Dra Jani 
szewskiego, żądając natychmiastowej pomocy, 
wysłani* na miejsc* specyalistów lekarzy ba­
je tetryologów, aby zarazę stłumili, Najprawdo* 
podobniej Jest to azye.tycka dżuma, którą rot< 
wlekł tu niejaki Draua, który wrócił niodawns 
z niewoli rosyjskiej. Cała no dżina jego wjjpaarła

NłerwątpnLwio jeoziak uda sfę tę śWdSżmj 
zsśfazę stłumić przy pomocy apecyalisłów-leka- 
rz.y. Ludność powinna zachować zupet-jy spo 
kój, bo to ułatwi stłumienie tej strasznej zara­
zy. -

JSJS&CY P0ŁA3Y SĄ NA SYBSE2S koło Wła- 
dywostoku i czekają na powrót okrętami ame 
rykańsfcimi, Proszą nas, byśmy się starali, by 
wrócić mogli, gdyż nikt się nimi dotąd nie zająL

W lutym br. wręczyła dełegnoya P*A*rtrH,v 
sMe*-»*s susatoasyiił z prośbą o iaierwoaeyę. Pa 
derewski przyrzekł to uczynić, aie dotąd uiems. 
żadne; oflo^ałne] wiadeuso&ci eo się cteieje z poi 
skin i jeńoeari (byłej armii ausłr-). J#eB ci jeń­
cy nie wyjadą w leci© z W ladyw&stsku, niewola 
ich potrwa joszcza lok  wobec zaanarz&ciia por­
tu w zimie. Innej zaś drogi nie mają.

Badeuiy tych jeńców bk-gują odęawasdnb. 
czyniki o zjóatmetue tej sprawy i p* J7ró*eai6 
Ojoayźffiie tych BŚesaaosfóSifzych. Wiemy, że Au- 
stoya L ii4L ) gtz&zrL; za^mufe się Swyaai 
easuA, preoeytaąąc im pieniądze, sprowaflzaąąc 
ich do kra4u. rfecc itąd  m«Si się za*; fi iosewc 
swych h aa ondzo wkiy.

EMHM LAS WE L W O m ii jus
oei^eeiaewwea. łto^eg*-o««ie stoi Świer-
o®efs»Kki.

WSG€3QW& e^&SST. Duto, T7 z. m. z*»więsiai 
się w Toswehroogu komitet dUa celów osado i- 
eaych, a w azo* •■»óL * k i do saŁładama gesjo 
dwotw i oeed. wsooowych. Celoai <mhs& wasoro- 
fftyeh jest srpaa Łowwaie gosf-o 1-arttw, iwwych 
oa&d w : :  * wyofe, węFidioawfwwie pńsktyczn* 
kiaoew* ^ów-gospodaazy, ktonsy w nw^oh o 
sadach i starych wsóacłi będę wzorem w odro- 
daeruki Mltriotwa, wozrlkiego postępu afospodar- 
asa^a i >./* «” .łoh «aót objwatelaklcto Booiitet 
ten Eoj^caadaował oh. Więcek z TanM^nseakiego,

ZAMaS!8p E I  EMJ JH Vrm O  b iu r a  pcśm s 
BS^SSWA FRA@g. Na potetowie doiaretu Na- 
eselrhLa F«ńnUra z dnia 27 stycanaa to. sprww 
pośrednictwa, pracy l opieki nad wychodźcami 
prr^- a a -to awrtaly adminishracyi państwowej, 
a rr a c owł-aie Mtoistoss^wti psacy i  «?. '• ki spo- 
Sesgnej. I  r*-wd powęiESzy roBciąga się także na 
b. zabór «vota|'a(ki, a óliaisi »stw o praoy roz­
poczęło zakładanie tutaj u-tasnych Urzędów 
pracy. Wobec tego WyćLriisł krał owy nohwalll 
zwinąć swoje czyn<«MÓcd w tjm  zakroefó i zam­
knąć Krajowe Biuro pośrednictwa pr&oy z da. 
31 lipca for. Co do I\, jriato^ych i Miejskich 
Biur pracy rczesrłał Wydział krajowy ptsmena 
z dnia 12 Upoa bor. LW. 2i‘120 odp nritotaUa pou 
cnenie SfónE-eUAacKom pem***$mai
i młejekha.

V
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DEMOBILIZACJA w  6AUCYI WSCHO-
LNIHJ. Jest rzeczą, pewną, że nastąpi demobili- 
zacya roczników 1883—1895 i  19UU-—1901, powo­
łanych pod bioń na tea anie Generalnego Do- 
wódzi w a Okręgu lwowskiego. Dcmobilizacya 
nie obejmuje oficerów, podchorążych zawodo­
wych i gażystów. Zwolnieni będą natomiast o- 
ficerowie zapasowi (rezerwowi), mający wyżej 
30 lat, którzy wniosą odpowiednio umotywowar 
ne podanie do ministerstwa spraw' wojskowych.

jsRKEST HEKEL, jeden z największych przy­
rodników Niemiec i świata, profesor przyrody 
na Uniwersytecie w Jenie (miasto w Niemczech) 
sonar!, przeżywszy lat 86. Wsławił t*ię on tak 
odkryciami w dziedzinie życia zwierząt mor­
skich, jakoteż w dziedzinie filozofii przyrodni­
czej. Napisał on i w jednym i w drugim kierun­
ku kilka dużych książek, z których najsławniej­
sze: „Zasady filozofii monistyoŁiiej". Jestto bar­
dzo ciekawa książka

ZBIERANIE ROŚLIN LEKARSKICH W  SIER­
PNIU. Oddział popierania krajowej produkcyi 
roślin lekarskich Ministerstwa Zdrowia Publi­
cznego ogłasza: W  miesiącu sierpniu zbieraó 
należy następujące dziko rosnące rośliny lekar­
skie:

Ziele czyli łodygę z liśćmi i kwiatami: taszni- 
ka pospolit. (Capsella bursa pastoris Moench), 
skrzypu polnegu (Egoisetum aiwense I.), ty- 
siącznika pospolitego (Frjthraea Centaurium 
Pe s.), bylicy piołunu (Artemisia ahsynthium 
L-).

Kwiaty- dzlewaony (Korłtr.r-awm -łfarcpsimrme 
Bchrati), jasnoty białej (Lamium album L.), ru­
mianku (Matricaria chamomilla L.), ślazu le­
śnego (Malta silvestri3 L.), wrotyczu (Tanace- 
tum Yulgare L.).

Liście: Mącznicy lekarskiej (Arctosaphylos 
uva ursi L.), podbiału (Tusilago Farfara L.).

Owoce: borówki czmniey (Vaocinium Myrtil- 
lus L.), maliny właściw ej (Rubos idaeus L.).

Zarodniki: widłaka gościstego (Lycopodium 
®lavatum L.). *

PizetrwainiŁi: Sporyszu (GIaviceps purpu- 
rea L.).

Piechę; płurnicy czyli porostu islandzkiego 
(Cetrauia island tca).

Nie wymieni imy roślin trujących, których 
zbawianie -i suszenie wymaga szczególnych o- 
stróżu >ści i odbywać saę powinno tylko pod Kie­
rownictwem fachowo przygotowanych osób.

Nieznanych sobie dobrze roślin nie należy 
wcale zbierać. Zbierać należy tylko wówczas, 
gdy rośliny zupełnie obeschły z deszczu, lub 
rosy, najlepiej w czas pogodny, słoneczny, mię­
dzy godziną 10 rano a 7 wieczór. Suszyć należy 
natychiczast po zebraniu, w cieniu, na przewie­
wnym poddaszu bardzo cienką warstwą rczło- 
Śone. Suszące się rośliny należy kontrolować, 
czy nie zagrzewają się lub nie pleśnieją. Usu­
szone rośliny i ich części powinny mieć piękne 
sahar wietrfe, a W ptó^ach kruszyć się z łatwo­
ścią. Urikać zsnietzyszezerń tonemi roślinami. 
3pi*schowyw*ć nttleży tumszoae rośliny w szczel 
tij j j  pttlełkanh lub aArzysi&cfc w  e ł, ełnfe Ci­

chem miejscu; odnosi się to szczególnie do kwia 
tów.

fnformacyi w sprawie zbierania, uprawy i 
sprzedaży ziół lekarsklcn udziela Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego, Wydział X I (Oddział po­
pierania krajowej produkcyi roślin leczniczych) 
Warszawa, Ai. Belwedersliie 27, gmach b. Koi 
pusu Kadetów'.

Odpowiedzi Redakcyi i Administracyi.
Malicki M, zapłacone do 1 lipca 1919. — Sko- 

roś J., Zięba S. pieniądze otrzymane, gazetę wy­
syłamy regularnie,

Bobola M.v Konopka J., Oko W., Szafarz J.f 
Darda P., Wierzchowski St.f Ser°fin A., Dłu­
tka T-, Kalinowski J., Krok K., Sabaj J. pie­
niądze otrzymaliśmy.

Adwokat krajowy 2~3

Dr. Józef Mayer
otworzył kancelaryę adwokacką w Krośnie.

P o  s p r z e d a n i a
w  pobliżu  K rak ow a  dom  drew niany duży, z ‘2 stajniami, 
kom orą, ze stodołą 12 m długą, 8 m  szeroką, m ytą  da­
chówką, nową, oraz 8V2 m orga dobrej ziemi, w  jednym  
ki dałku, z m ałym  la łe m , o 30 drzewach ow ocow ych  i 50 
dzikich, przy pastw isku  gm innem . O dległość od stacyi 
kol. 7 km , szkoła i-k o śc ió ł .. (iudiij.it.

:i, N r  82 w  Brauicach, o. p. P ieszów .

f i DSASOi.Of f

ulica Hoża 6, czwarty dom od placu Trzech-Krzyży. 
Wysyłam ua swój koszt do każdej stacyi kolejowej, 

Cenniki na żądanie. Naprawy na miejscu. 2-3

Podczas żniw oszczędza wirówka 
dużo pracy koło mleka.

M A J  L E P S Z E  W I R Ó W K I
sprzedaje

Franciszek ANASZKSEWiCZ
PRZEWORSK.

WOZY 1 - 8

z tw w d e go  drzewa, silnie okute, znakom itej jakości, ą ą -  
d-ijrce się szczególniej • dla obszarów  dw orsk ich  i w ię ­
kszych goBpodars*.w w łościańskich, tra  na ąbyciu Zw iązek  
ekonoi-iiczny Kółek rołulezych, K raków , W iś lu a  8. ' ih 
za s sukę K i80ó. Zamawiać telegraficznie. Zapas ntewldUf
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lecszy szybko mydlana maić 
^ M l y i Z O  *>• HEBDY w'słoikach na 

1—3— 12 usób w  cenie K 9’50, 
m |%J| — 24 K, 80 K. Nie plami bieli-

IJCII Uli zny, ma przyjemny zapach.

Dla koni Ekwol-Hebdy po Ł/a i 1 k^. w  canie 
35 i 6A K. Na piowincyę wysyłka za poprzedntcra 
nadesłaniem należy Lości, z doliczeniem 4 K na 

porto i opakowanie.
Ze,dać w  aptekach i drogueryąch. Skł„d główny: 
Apteka pod Barankiem M asłow skiego, 

Kraków, Marły Ryńsk. 10—o
y  y  t y  hji

a W in is w
Najfs* jz a  btfeałka cygareło^ 
w książeczkach i tutkach. 
i;*r Wy rób - Kr ajo»vy ,\

" galicyjskiej fabryki bibułek 3
^ do papierosów - *ii
Główny skład
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B R A C I A  W Ł O S C I A N I E I
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  Rai f f fc lsena,  
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
WASZĄ Asekurac ją ,  

a t i jest
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g W miejwMwościaah, gdzie dotycheeas jest 
® mato trfoaków , WISŁY", a niema agencyi, 
% uieuY»j inwalida wojskowy, lub piśmienny 
2 wlośeia ain Ł^Jwi się do Dyrekcyi „WlhiŁY*, m 
2 a obalona peuacenio i korzystny a uczciwy §

S <•m*9t» w- 1■><» h «  i f

» W I S Ł H <
LirtswjTMWsnjphw wz^ennytk Lłnnpćeezed 

we lx* ie, pnwz cm# wojny

IY H O W Y M  S Ą C Z U . *
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jj ^  l p om ek ą i a la pasów
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g Uniwersalna opaski na gumach dła |
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m  obwisłe brzuchy na oberwanie s i t  na latajaeą 
r * r ‘k9 ia opadniecie żo ą Ika, dia zaopatrzenia z ł ) po  
prz.oytoj op^acyl, na niety! Kłwek i Żołądka, a  ia -  
opatrzenie rozciągłych pra “pukhn brzucha, ew*3Tuai- 
nłe ! pępka, d>a poprawienia figury. <5- jazdy wiera- 
cu*oi i zdrowia, dia pan w  czasie d ą ty , jak i też po 
poi tgu, w  cierpienias*. wewnętrznych, spowodowany £  
pobęai-ri, w  oitrpłentach i cp.,s*nitt msoicy i L  d. 
Zamawiając, riateśy opisać dla jakiego cela, spieS 
wzrost i podać miarę t* pozie, wokoK przez bneueti 
i woh^j po pod brzuch. — Cena od 00 kor da 120 
kor., lecz i wyZcJ —  Band dba na pra«nc2u&.y czyli 
rap *u ry  a lbo  tm & h :  pępka, breucha, uda i pachwi k  
oraz opadiej w  ddł df i dzieci, kobiet i męiczysr.. Z t -  
nutwtając, należy opisać, j a k  wielka pr^epuklinA, 
z której strony, wiek zajęci* i miarę nitką li t w em- 
timeirack wokato cista przez biodra (kłęby, n, edjtieęj, 

Cena od 20 kor. do 60 kor., lecz i wyfcej.

J Wyrób rozmaitych bandaży
B s -io  M. L. PoL czek. Samb w  27. 
B
ESI

M  ś s l f f a
Przybory lf« te ra fia n e .

De n a b y c ia  w  składzie

j O O H k -  K U K U L S K IE G O
u  J a ś l e ,  u l -  K s ś d u s z k i .

Dachówki csm matowe
w najlepszej jakośei dwofalcowa dostarcza:

JBSJi fcź.ł'i faSrjka wpiy mswiti
Spółka z ogr, por. 8—#

w Krakowie, u ic i Starowiślna Nr, 91.

DOM ROLNICZY
Zastępstwo Prościejowskiei Fp.brykł

M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H
Baasa f. wichtorlego 

w  Hoirsra b ą c zu , u l . b o ; m anm ow sj i
poleca:

Sieczkarnie i m łynki do czyszczenia zbc&a, 
M łocarnia ręcz i ■ o 2 kołach  zam achowy<A,
K ieraty k ry le  i dwn.C^nno,
Przystawki u r  i w ersa l"*!, P— 10
Korap eh o garnito y m łocarniana i  pasam i skdrza- 

norai.
J W j O A ! Z  p o w o d a  szczupłego zapasa p rosim y k h  

pisać o cenniki tytio> od raza  z loudwlć.

ReddŁf»r »dp»wipdaialny: Józel Putek. Czclonkcjiil Drukami LadOirajf w  IW hdi.la


